
Depesze
2 podziękowaniami

z A bańskiej 
RepubI ki Ludowej

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R ady P a ń ­
s tw a  A leksander Zaw adzki i 

P re zes Rady M inistrów  Bolesław 
B ie ru t o trzym ali od d r N ishoni prze 
w odniczącego P rezyd ium  Z grom a­
dzenia Ludow ego i od E nvera H od- 
ży. Prezesa Rady M in istrów  A lbań ­
sk ie j R epublik i L udow ej depesze z 
se rdecznym i podziękow aniam i za 
p rzesłane  im życzenia z okazii św ię­
ta narodow ego Albanii.

Depesza
Maiszalka
Rokossowskiego
do g łó w n o d o w o d z ą i ego

V?etnamskiej 
Armii Ludowe!

“7  O K A Z JI św ięta V ietnam skie.i 
A rm ii L udow o - W yzwoleńczej 

M arszałek  R okossow ski przesłał w 
im ien iu  w łasnym  i żołnierzy W oj­
ska  Polskiego, gorące serdeczne po 
zdrow ienia b ohatersk im  żołnierzom  
i oficerom  V :etnam skiej A rm ii Lu* 
dow ej na ręce je j głów nodow odzą­
cego, generała  Yo Nguyn Giap.
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P o d s t a w o w e  zadan  a 

—  szkolenie  m a r \ n a r z v

i re m o n t tabo ru

W  okresie 
snu zimowego

z?łogi barek
odrzańskich

zwiedzą budowę
socjalizmu

Serdeczno i gorqcq manifestacjq 
miłości i wdzięczności dla ZSRR

zakończył obrady 
IV Krajowy Zjazd TPP-R

ZW IĄZKU z nadchodzącym i
mrozam i zbliża się okres 

p rzerw y  naw igacy jnej na rzekach 
P aństw ow a Żegluga Ś ródlądow a na 
O drze obecnie p rzygo tow uje się in ­
tensyw nie do rem ontów  p ły w a ją ­
cego taboru , któ>-y Hopm owo zaw i­
ja na zimowiska. W szy-tkie h o lo ­
wniki i bark i zostaną poddane 
g ru n to w n ej „operacji"  rem ontow ej, 
polegającej na w ym ianie zużytych 
części, czyszczeniu I napraw ien iu  
kotłów , konserw acji m aszyn, odia- 
k ierow aniu  b u r t itd. W przyszłym

sezonie zobaczym y odrzańskie  je d ­
nostki rzeczne w now ej szacie.

Ja k  nas poinform ow ał k ie rjw n ik  
ekspozy tury . J a k u b  Sw orzew icz, 
chociaż żegluga na Wiśle zakończy.

IDokończenie na str 2) A

W ró ż e n ia

z K o n g r e s u

Od Warszawy do Wiednia
N ap isa ła  S tanis ław a Jab łońska 

a k ly w is tk a  W K O P  we W ro c ła w iu

P R Z E B U D O W A  DOMU M A ­
R Y N A R Z A  W G D YN I  

l i  /  PO Z ,SCE p rzecCw rz&śn io w e j ' 
** w  G dyn i  nad s a m y m  
m o rzem  zna jdow ał się pięknie  
urządzony  Dom Zdro jow y, do ­
s tę pny  jedyn ie  dla przeds taw i­
cieli w ie lk iego przem ys łu ,  f i - 
n ansje ry  i sfer  rządzących. Po  
wojn ie  Dom Z d ro jo w y  został  
zam ien iony  na Dom M aryna­
rza, w  k tó r y m  marynarze  po 
k i l k u m ies ięczn ym  rejsie mogą  
zam ieszkać  w  pokojach go­
śc innych  Dom zos’.al p rzebu­
do w a n y  i pow iększony.  Pracę 
nad przebudową prowadziło  
Miejskie  Przedsiębiorstwo R e ­
montow o-B udow lane .  Obecnie  
prow adzi  się ju ż  ty lko  roboty  
w y kończen iow e .  — Na zd ję ­
ciu: L astrykarze  pracują przy  
w y ko ń czen iu  ze w n ę tr zn ych  
f ra g m e n tó w  D om u Marynarza.

C A F  — Fot. U k le jew sk i

N ARÓD nasz walczy o pokój 
w pierwszym szeregu obok 

ZSRR 1 innych narodów wielkie- 
g i  obozu postępu 1 demokracji.

Bandycki mord
d o k o n a n y  na  

sekretarzu generalnym 
łuniskiego zwiqzku 
mas pracu’qcych

nie złamie woli
v i alki naro u Tun isu

o wyzwolenie
D AJĄC w yraz uczuciom głębokie- 

go oburzenia mas p racujących 
całego św iata z powodu zabójstw a 
sekretarza ęjeneralnego tuniskiej 
unii związków zaw odow ych Farhata 
H aszeda, Św iatow a Federacja Związ­
ków Zaw odow ych przesiała do  ̂ se­
kre taria tu  ONZ i do przew odniczą­
cego Zgrom adzenia Ogólnego ONZ 
Pearsona depeszę, w której stw ier­
dza m. in.:

Ta nowa zbrodnia popełniona zo­
sta ła  w chwili, gdy Zgrom adzenie 
Ogólne NZ przystępuje do om aw ia. 
n*a kw estii Tunisu. M orderstw o 
to ma na celu stłum ienie terrorem
ruchu narodowo-w yzwoleńczego.

Światow a Federacja Związków 
Zaw odow ych w zyw a do podjęcia 
wszelkich kroków , ażeby O rganiza­
cja Narodów Zjednoczonych zapro­
testow ała kategorycznie przeciwko 
tym metodom i położyła kres reżi­
mowi represji panującem u w Tu­
nisie, ażeby uczyniono zadosc dą­
żeniom narodu tum skiego do wol­
ności i niezawisłości.

II O gólnopolski Kongres Po­
koju, który 30 listopada br. 
obradow ał w W arszaw ie, był 
nowym tego dowodem.

Piękna sala Rady Państw a 
gościła w dniu Kongresu około 
tysiąc* osób — przedstaw icieli 
Rządu, Partii, przodowników pra­
cy, robotników , uczonych, lite ra ­
tów, księży, ludzi teatru, chło­

pów, m łodzieży ZM P, R ybacz­
ka z Koszalina w ystępow ała o- 
bok uczonego, prządka z Łodzi 1 
znany litera t obok chłopa, nau ­
czyciela, sportow ca.

Sala kongresow a reagow ała na 
przem ówienia jak czuły sejsm o- 
grał. Gdy przodujący górnik 
A pryas, pow ołując prezydium  
Kongresu w ym iinił na pierw ­
szym miejscu nazw isko członka 
honorow ego, obyw atela Bolesła­
w a Bieruta, odpowiedział mu hu­
ragan oklasków  i długotrw ała 
ow acja na cześć nieobecnego 
Prezera Rady M inistrów. Imię 
Józefa Stalina 1 słowo Pokój to­
w arzyszyły przemówieniom i owa 
cjom Kongres był dla uczestni­
ków  wielkim  przeżyciem.

Jarosław  Iwaszkiewicz w refe­
racie swym mówił: — „Obecna 
jedność naszego narodu jest Sak- 
tem, jakiego nie znała dotąd h i­
storia nasza, a jednością tą jest 
Front N arodow y. Nasza wola po­
koju znajdu je  się w głębokiej har 
monii z naszą miłością ojczyzny 
i naszą polską racją  bytu. Glosy 
w ołające w św iecie o pokój two­
rzą najpiękniejszą m uzykę uno­
szącą się nad globem ziemskim. 
Łączymy się w tei w alce z ca­
łym światem, który pragnie po- 
koj-j i broni go przed ludobójca­
mi”.

Front N arodow y potw ierdzo­
ny i umocniony tysiąckrotn ie w

KS
(D o knńnen ie  na str 2-ej) "

Krajowa narada
przemysłu
farmaceutycznego
w Jeleniej G órze

podsumowała
osiągnięcia
w tej dziedzinie

Z AGAD N IEN IO M  w ykonania  
w pełn i zadań  produkcyjnych , 

w alki o dalszą popraw ę jakości 
p rodukcji leków i es te ty k i opako­
w ań, usun ięciu  niedociągnięć w 
p racy  szeregu zakładów  fa rm ac eu ­
tycznych pośw ięcona by ła  2-dnio- 
w a k ra jo w a n arada , k tó ra  odbyła 
się o sta tn io  w Je len ie j Górze. W 
narad z ie  tej w ziął udział wicem in. 
P rzem ysłu  C hem icznego inż. F r. 
U lak, p rzedstaw ic ie le  PK PG , Min. 
Z drow ia oraz szeroki ak tyw  k ie­
row niczy zakładów  fa rm aceu tycz­
nych i in sty tu tó w  naukow ych.

Ja k  w ynika  ze spraw ozdań zło­
żonych na naradzie , zakiady fa r-

(D o k o ń cz e n ie  na s tr  2). C

B O K S E R Z Y  F IŃ S C Y  
W V /A R S Z A Y / IE  

, NI A  5 grudnia br. p r z y b y - 
^  la z H els inek do Warsza-  

vnj reprezentacja Finlandii, 
która 7 bm. rozegrała m ię d z y ­
pańs tw ow y  mecz z Polską.  — 
Na zdjęciu: S zy m u ra  w  rozmo­
wie z bokserami f iń sk im i  Ma- 
ninem (w środku.) i Malmi-  
kosk im  (z lewej).

CAF. — Fot. St. W dow ińsk i

Zjazd wysłał depesze

do Józefa Stalina 
i Bolesława Bieruta

W  NIEDZIELĘ zakończył obrady zjazd Tow arzystw a Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej, który przekształcił się w potężną m anifesta­

cję wdzięczności narodu polskiego dla w ielkiego Kraju Rad Zebrani 
na zjeżdzie delegaci gorąco m anifestowali uczucia miłości do w iel­
kiego przyjaciela narodu polskiego chorążego pokoju Józefa Stalina.

I 1 /  K R A J O W Y  Z J A Z D  TO-  
1 "  W A R Z Y S T W A  P R Z Y .  

JA Z N 1  P O LSK O  - R A D Z IE C ­
K IE J  W W A R S Z A W IE

NA ZDJĘCIU: Ogólny w i­
dok  sali obrad.

C A F  — Fot. Baranowski

Wzrasta zaufanie do PKO 
i społeczna świadomość 
obywateli

W rocławska

dyrekcja PKO

W  DRUGIM  dniu  obrad  rozw i­
nęła się szeroka d yskusja , któ 

re j uczestnicy w skazyw ali, iż spo­
łeczeństw o polskie rozum ie, że dzię 
ki pomocy i przy jaźn i narodów  
Z w iązku Radzieckiego, dzięki jego 
n iezłom nej w alce o pokój m ożliw e 
sta ły  się ta k  w ielk ie  osiągnięcia, 
jak ie  posiada dziś Po lska  L udow a 
w każdej dziedzinie życia.

N astępn ie  zjazd uchw alił jedno- 
royślnii1 now y s ta tu t  TPPR..

W SROD gorących o w acji na 
cześć p rzy jaźn i p o lsk o -ra ­

dzieckiej, w ielkiego budow niczego 
Po lsk i L udow ej — B olesław a 
B ie ru ta  i genialnego w odza n a io -  
dów  radzieckich , chorążego poko­
ju  — Józefa  S ta lina , zjazd powziął 
uchw ałę  podsum ow ującą do tych ­
czasow e osiągnięcia i w ytyczającą  
drogi p racy  T P P R  n a  przyszłość.

Z K O LEI dokonano w yborow  
zarządu  głów nego i kom isji 

rew izy jn e j T PPR . P rezyd ium  za­
rządu  ukonsty tuow ało  się n a s tęp u ­
jąco:

P rzew odniczący ZG T P P R  — J ó ­
zef C yrankiew icz, w iceprezes Rady 
M inistrów  P olsk iej Rzeczypospoli­
te j L udow ej, s e k re ta rz  KC P Z P li, 
w iceprzew odniczący: L eon C ha jn  — 
se k re ta rz  genera ln y  C entra lnego  
K om ite tu  S tron n ic tw a  D em okraty ­
cznego prof. dr. Józef C ha lasiń - 
sk i — członek F o lsk ie j A kadem ii 
N auk, S tefan  Ig n a r — zastępca 
przew odniczącego R ady P ań stw a , 
w iceprezes NKW  ZSL, S tefan  M a­
tuszew ski — członek R ady P a ń ­
stw a , P aw eł W ojas — w icep rzew od­
niczący C e n tra ln e j R ady Zw iązków  
Z aw odow ych.

C złonkow ie P rezyd ium : H elena
D w orakow ska — se k re ta rz  Z arzą­
du G łów nego Ligi K obiet, Z ygm unt 
G arsteck i — se k re ta rz  Z arządu  
G łów nego ZSCh, A leksander Jusz - 
kiew iez — członek kłady P ań stw a , 
se k re ta rz  NKW  ZSL, E ustachy  K u- 
roezko — prezes Z arządu  G iów ne- 

jo  Zw iązku Z aw o­
dow ego N auczy­
c ie ls tw a P o lsk ie­
go, E d w ard  O chab
— se k re ta rz  K o­
m ite tu  C e n tra ln e­
go PZPR , T adeusz 
W egner — se k re ­
ta rz  Z arządu  Głów 
nego ZM P oraz 
prof. K azim ierz 
W yka.

P o tężną  falą en ­
tuzjazm u przyjęto  
odczytanie  te k ­
stów  depesz do 
P rezesa Rady Mi­
n istrów  — Bolesła 
wa B ieru ta  oraz 
do wodza narodów  
radzieckich i całej 
postępow ej ludz­
kości — Józefa 
S talina.

Długo trw a  
m an ifestac ja . O 
sk lepienie  o lbrzy­
m iej au li s to k ro t­
nym  echem  odb i­
ja ją  się sk an d o ­
w ane okrzyki 
„S talin  — B ieru t
— P o k ó j'1,

założyła
w październiku

5053 książeczek
oszczędnościowych

L ICZBA posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych na D olnym  

Ś ląsku  w osta tn ich  m iesiącach po ­
w ażnie w zrosła. Św iadczy to o w zro 
ście zaufania ludności do PK O  oraz 
dużym  w yrobieniu społecznym  o b y ­
w ateli, k tó rzy  oddając  sw e oszczęd­
ności, pom agają państw u  w p rzy ś­
pieszeniu realizacji p lanów  gospo­
darczych.

W edług o sta tn ich  oficjalnych 
danych  C entra lnego  Z arządu  
PK O  za m iesiąc październ ik  br. 
w rocław ska d y rek c ja  założyła w 
ty m  okresie 5.053 książeczek osz­
czędnościow ych, m iast p lan o w a­
nych  4.500 1 za ję ła  lia iy m  odcin­
ku  pierw sze m iejsce w , Polsce.
W sto su n k u  do stycznia b r. liczba 

posiadaczy książeczek PK O  podnio­
sła się o 100 proc. W zrosły rów nież 
znacznie w k ład y  oszczędnościowe, 
czego n ajlepszym  dow odem  jes t 
fak t, że ob ró t oszczędnościowy (bez 
W rocław ia) zw iększy ł. .się w o s ta t­
nim  k w a rta le  o 41 proc.

(Ag)

Naród włoski 
protestuje
przeciwko brutalnej
decyzji rzqdu
cofnięcia pa szportów

delegatom na 
Kongres Narodów
Rzym

f DECYZJA cofnięcia paszportów  
delegatom  włoskim  na Kon­

gres Narodów w Obronie Pokoju 
w yw ołała głębokie oburzenie w ło­
skich kół dem okratycznych.

W łoski Komitet Obrońców Poko­
ju opublikował komunikat treści r.a 
stępującej:

„Delegacja w łoska na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju w ybra­
na w e wszystkich częściach kraju 
na tysiącach zebrań i na 900 pro­
wincjonalnych kongresach w  obro­
nie pokoju, składa się z ponad 200 
osób. W skład delegacji wchodzi 
w ielu członków parlamentu nale­
żących do różnych frakcji politycz­
nych — monarchiści, liberałowie, 
socjaldemokraci, socjaliści, komu- 

l niści, przedstawiciele kół gospodar- 
i czych i duchowni..., przywódcy 
| związków zawodowych różnych kie 
; runków politycznych oraz wybitni 
działacze kultury. Ta autorytety w  
na delegacja powinna przekazać 
przedstawicielom  100 narodów, ze­
branym na kongresie, głos narodu 
włoskiego pragnącego pokoju.

W łoski Komitet Obrońców Poko­
ju w zyw a wszystkich obyw ateli do 
akcji protestacyjnej. W łochy powin 
ny być reprezentowane na wielkim  
zjeżdzie pokoju, jakim  będzie K on­
gres w Wiedniu!"

Dziennik „Unita" donosi, że w  nie 
których fabrykach L ivom o m iały  
m iejsce strajki, na znak protestu  
przeciwko decyzji rządu. W w ielu  
innych m iejscowościach odbyły się 
w iece protestacyjne.

Ostrzeżenie
dla 'efckomyśSnyd]
rodziców
Troje dzieci zginęło 
vy płomieniach domu 
przy ul. Prusa 15
6 GRU DNIA o godz. 9,15 w  d y ­

żurce  M iejskiej S traży  P o żar­
nej zadźw ięczał dzw onek a la rm o ­
wy. U w aga — pożar! W dom u n r  15 
przy  ul. B olesław a P ru sa  zauw ażo­
no k łęby  dym u, b uchające  z okien 
na  czw artym  piętrze. Po upływ ie 
k ilkunasto  sekund  czerw ony wóz 
pędził /  k ie ru n k u  w skazr.nej dziel­
nicy.

N a m iejscu w ypadku  strażacy  do­
wiedzieli się, że m ieszkanie, k tó re  
stanęło  w  płom ieniach, je s t  zam ­
knięte. N ikt nie d a je  w  nim  n a j ­
m niejszego znaku  życia. W szelkie 
poszlaki w skazu ją  jednak  na  to, żo

(Dokończenie na str. 2). 0



Wrażenia 
z Kongresu
t D o k o ń c z e n i e  z e  s t r . I-ejj |£ |

pracy, twórczości 1 osiągnięciach  
całego narodu, jest Jednocześnie 
orężem W nasze) walce o pokój, 
tyra „najwainiojszym zadaniu o- 
becnego pokolenia".

Dyskusja na Kongresie (prze­
mawiało 22 osoby, 40 zlo iy lo  swe 
przemówienia na piśmie) dala 
obraz najszlachetniejszych w ysił­
ków, trudu, pragnień 1 osiągnięć  
całego narodu, gdyż przemawiali 
w n ie| przedstawiciele, różnych 
dziedzin życia.

Oto przodująca prządka z Ło­
dzi składa Kongresowi meldunek 
O przedterminowym wykonaniu  
rocznego planu produkcji przez 
tkaczT łódzkich. Opowiadp w 
sposób przejmujący 1 porywają­
cy o w alce strajkowej w Polsce 
międzywojennej, o wygranym  
strajku okupacyjnym w przędzal­
ni barona Hebiera, trwającym  
108 dni w któiym  sama brata 
udział. Mówi o lym, jak nłodne 
dzieci podchodziły do płotu fa­
bryki i wolały; mamo, chleba! 
A kobieta odpowiadała: dziecko, 
— mama nie wyjdzie aż zwyciężył 
Szary człowiek a bohaterstwo... 
na miarę najwyższą. I zwycięży­
li, tam już budował się wtedy 
Front Narodowy.

K orespondent p rasv  polskiel, 
k tÓ T  trzynaście  m iesięcy snędzit 
w Korei, opow iadał o zbrodniach 
ludobójców , których był św iad­
kiem. Przeżył cztery  straszliw e 
naloty w Phenianie. W idział fru­
ną K oreankt pow ierzonej d late­
go, że zebrała w<e!e podnlsów 
pod Anclem Sztokholmskim i 
w idział napis: posyłam y cię do 
M oskw y sam olotem  pierwszej 
klasy. W H zlal wody n e k t  Peton- 
qan pokryto  chm arą paiąków  i 
kom arów  w ysianych z lecących 
nisko sam olotów . O w ady bvłv 
zarażone wibrlonam i cholery. W 
okolicznych wioskach ludzie m ar­
li na zarazę, ale żywi ich bliscy 
ufundow ali sam olot bojowy.

Przem ów ienia te v/strząsnęly 
sala kongreso’.vą. Jeżeli jeszcze 
ktoś z nas n ie w ierzy, źe w olna 
bakteriologiczna w  Korei jest 
faktem  to niech bedą dla r ieg o  
dowodem słowa korespondenta 
w ypow iedziane z trybuny Kon­
gresu.

Już sam a groźba w ojny sieje 
zniszczenie. Uczony, profesor m e­
dycyny z K rakow a poda!, że n ie­
pew ność jutra, złe wieści, n iepo­
kój na świecio, jak i przeżyw ają 
narody z winy podżegaczy, są 
przyczyną w ielu schorzeń psy ­
chicznych, w ysokiego ciśnienia 
krwi, chorób serca itn.

Światowy K oncie? lekarzy, któ |  
ry miał odbyć się w  M onia Ca- 1 
tini został przoz władze włoskie 
odłożony na czas nieograniczo­
ny. A m iał on w ykazać św iatu, 
jakie spustoszenie czynią w zdro­
wiu społeczeństw  niecne poczy­
nania  w rogów  ludzkości i jak  
poniża godność ludzką i potęgę 
um ysłu człow ieka każdy, kto 
wiedzę sw ą i ta len t oddaje sp ra­
wie w ojny dla korzyści im peria­
listów. G łęboko m ądrym  i słusz­
nym jest, że nasze ustaw y karzą 
surowo szerzonie propagandy wo 
jennej.
N a sejm  narodów  do W iednia 
delegacja polska zawiezie nie­
zwyciężoną jak zawsze wolę po­
koju i po stokroć w ażne dla świa 
ta słowo w ypow iedziane na Kon­
gresie, że „perspektyw a pokoju 
s ta je  się realna".

D elegaci w im ieniu narodu bę­
dą tam rozw iązyw ali n astępu ją­
ce spraw y: jak  pow strzym ać
toczące się v/ojny, jak zlikw ido­
wać napięcie m iędzynarodowe, 
jak  zapew nić pokojow ą przy­
szłość św iata. Dołączą głos rezo­
lucji kongresow ej do w ołania 
w szystkich narodów : o zakończe­
nie w ojny w  Korei, o zakaz uży­
cia broni atom ow ej o ogranicze­
nie zbrojeń, o pak t pokoju m ię­
dzy pięciu m ocarstw am i, gdyż 
w edług słów liii E renburga przy­
toczonych na K ongresie „tak  da­
lej być n ie może”.

N ie może być m iejsca na  świe- 
cie dla ludobójców  w  dobie, gdy 
rozkw ita socjalizm, gdy coraz 
liczniejsza arm ia pokoju  pow sta­
je  ze w szystkich krańców  ziemi, 
bo n ie ma środka zagłady na  mę­
stwo, broniące przyszłości i slusz 
nej sprawy.

Przyjaźń z ZSRR |est rękojmia
naszej niepodległości, potęgi i rozkwitu

Streszczenie referatu 
wygłoszonego przez Edwarda Ochaba 
na IV Krajowym Zjeździe TPP-R
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Odrzańscy woefmacy

zwiedzą budowie socjalizmu

Krajowa narada
przemysłu 
farmaceutycznego

(D okończenie ze str. 1) £•

m aceu tyczne w yk o n u ją  p lan y  p ro ­
d u k cy jn e  z nadw yżką.

W ożyw ionej dyskusji w skazano 
drog i m obilizacji d la przezw ycięże­
n ia  istn ie jących  jeszcze braków . W 
celu  zabezpieczenia sta ie j i sy s te ­
m aty czn e j popraw y  jakości p ro ­
d u k c ji uczestn icy  n a rad y  s tw ie r­
dzili konieczność podniesienia dy­
scyp liny  p rodukcji, p rzestrzegan ia 
reżim ów  technologicznych, w zm oc­
n ien ia  k o n tro li techn icznej, szcze­
gólnie k o n tro li m iędzyoperacy jnej. 
Z w rócono rów nież  u w ag ę ' na  po­
trzeb ę  dalszej rozbudow y la b o ra ­
toriów  kontro lnych ,

N ie m a tak iego  n a ro d u  na  
św ięcie, k tó ry  by n ie  zaciągną ł d łu ­
gu w dzięczności w obec w ielk iego 
n aro d u  radzieckiego, p ion iera  so­
cjalizm u, pogrom cy faszyzm u, o- 
b rońcy  pokoju  — dum y i nadziei 
ludzkości, N aród polski m a szcze­
gólnie w iele  pow odów  do n a jg łę b ­
szej wdzięczności dla Zw iązku R a ­
dzieckiego — ośw iadczył n a  w s tę ­
p ie sw ojego re fe ra tu , wygłoszonego 
w  p ierw szym  dn iu  o b rad  IV  K ra ­
jow ego Z jazdu  T ow arzystw a P rzy - 
itiźn.i Po lsko  -  R adzieckiej, orezes 
7 0  TPPR', se k re ta rz  KC PZ PR  
E dw ard  Ochab.

ZSRR ZAWDZIĘCZAMY N IE­
PODLEGŁOŚĆ I MOŻNOŚĆ ROZ­
WINIĘCIA W SZYSTKICH TWÓR­

CZYCH SIŁ NARODU
ÓW IĄf! da le j o tym , ja k  wie 
le  n a ró d  polr.ki zaw dzięcza 

Zw iązkow i ■ R adzieckiem u, E dw ard  
O chab przypom niał, że zw ycięstw u 
ZSRR nad  faszyzm em  h itle row sk im  
zaw dzięczam y nie tv lk o  w yzw ole­
n ie  narodow e i społeczne, ta k  jak  
liczne in n e  n aro d y  E uropy, ale rów  
nież. u ra to w an ie  n=is przed fizyczną 
zag łada w  k rem ato riach  O św ięci­
m ia i. M aidanka.

Dzicki Zw ’azkow i R adzieckiem u 
i dzięki S talinow i pow róciły  do 
siss w brew  <vrouim m achinacjom  
anglo  - am ery k ań sk im  ziem ie n a ­
sze nad  Q drą, N ysą i B ałtykiem . 
Z w ycięstw o A rm ii R adzieckiej u -  
n iem ożliw iło  reak c ji rozpętan io  
k rw aw ej w ojny  dom ow ej i oszczę­
dziło nam  przez to w iele bolesnych 
ofiar.

Dzięki p rzy jaźn i i so juszow i ze 
Zw iązkiem  Padzieek im  m ógł w y . 
zwężony lud nolski. m im o nrow o- 
kac ji i m ach in ac ji im peria lis tów  
ame>-ykańsk!ch. nośw i^cić cały
sw ói w ysiłek  pokojow em u b udow ­
nictw u, w y tężonej o racy  n ad  dźwisr 
nieciem  z ru in  zniszczonego k ra ju , 
n ad  zagospodarow aniem  Z'c<n O 1- 
zysk»nvch, n ad  w szechstronnym  
rozw inięciem  tw órczych sił narodu . 
Dzięki b ra te rsk ie j ^om ocy n arodu  
radzieckiego osiągnęliśm y n ieznany  
n igdy przed tem  poziom  rozw oju  
gospodarczego.

WZROST DZIAŁALNOŚCI TPPR  
I WYTYCZNE DALSZEJ PEACY
{  \  M A W IA JĄ C  działalność T P P R  
'  w  ok resie  od I I I  Z jazdu  

m ów ca przy tacza  m. in. n a s tę p u ją ­
ce dan e  św iadczące o pow ażnym  
w zroście, działalności T ow arzystw a. 
L iczba członków  w zrosła z  2.120 
tys. do przeszło 4.500 tys. w  lis to ­
padzie  br., p rzy  czym  liczba człon­
ków  kó ł w ie jsk ich  w zrosła z 237 
tys. do około 500 tys. P ow ażn ie  
w zrosła działalność p ropagandow a. 
O dczytów  w ygłoszono w  1950 — 
297.000, w  tym  p.a w si 108.000; w  
r. 1951 — 376.000, w  ty m  na  wsi 
162.000; w  r. 1952 (szacunkow o) — 
500.000 w  ty m  na  w si 200.000. W szel 
k iego rodzaju  im prez  a r ty s ty c z ­
nych, zm ierzających  do pog łęb ien ia 
p rzy jaźn i polsko -  radzieck ie j, zor­
ganizow ano w  1949 r. — 28.000, w  
1951 r. — 54.000, 1952 r. (szacunko­
wo) — 70.000.

Pow ażnie rozw inęła  się ak c ja  nau  
czan ia dorosłych języ k a  ro sy jsk ie ­
go. N akład  tygodn ika  „P rzy jaźń "  
podniósł się z 93 tys. do 400.000.

rW  K O LEI E d w ard  O chab  om ó- 
w ił obszernie cele i zadan ia  

T PPR , podkreśla jąc , iż w inno  ono 
zw rócić szczególną u w agę n a  za­
cieśnienie w ięzi i w spółpracy  z o r ­
gan izacjam i m asow ym i.

PROPAGANDA ANTYRADZIEC­
KA JEST ZARAZEM PROPAGAN­

DĄ ANTYPOLSKĄ
p  O D K R EŚLA JĄ C , że jed n y m  z
*  n ajw ażn ie jszych  zad ań  T PP R  

je s t zw alczanie w szelk ich  reak cy j­
nych p lo tek  i oszczerstw  an ty rad z ie  
ckich, m ów ca ośw iadczył:

P ro p ag an d a  an ty rad z ieck a  jes t 
zarazem  p ropagandą an ty p o lsk ą  i 
an ty ludow ą. N ajlepszym  sposobem  
dem askow ania i unieszkodliw ian ia  
p ropagandy  an ty radzieck ie j je s t sy­
stem atyczne głoszenie p raw d y  o ży­
ciu i w alce b ra tn ich  narodów  radzie  
ckich, system atyczne popularyzow a 
n ie  osiągnięć robo tn ików  i chłopów  
radzieck ich , n au k i i k u ltu ry  radzie  
ckiej, dn ia  dzisiejszego Z w iązku Ra 
dzieckiego i słonecznych p ersp ek ­
ty w  kom unistycznego ju tra .

Szczególnie doniosłe znaczenie 
ma należyte wykorzystanie boga­
tych m ateriałów X IX  Zjazdu 
KPZR i genialnej pracy Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjaliz­
mu w  Z3KU“.

DLA ZWYCIĘSTWA SPRAWY  
POKOJU, POSTĘPU  

I SOCJALIZMU

WZA K O N CZEN IU  re fe ra tu  pre 
zes ZG T P P R  stw ierdził, że 

naró d  polsk i n igdy n ie  czuł się tak

(D okończenie ze str. I-e j)  ^

ła już  tegoroczny sezon, bark i o- 
drzańsk ie  w  dalszym  ciągu k o n ty ­
n u u ją  przew óz tow arów  i należy  
spodziew ać się, ze p rzerw a  w  n a ­
wigacji nastąp i dopiero około 20 
g rudn ia br.

Idąc za przykładem  radzieckich 
śródlądowców, ekspozytura w ro­
cław ska m a zamiar po raz pierw- 
szy w historii żeglugi na Odrze 
rozpocząć jazdę od 1 stycznia 
1953 reku na odcinku W rocław— 
Szczecin. M arynarze otrzym ali 
już kożuchy, buty filcow e I o ile 
tylko pogoda dopisze, statki w y­
ruszą w  drogę.

Ja sn y m  jest, że cały  ta b o r nie b ę ­
dzie zaangażow any  i okr€3 „snu zi­
m ow ego" zostanie w ykorzystany  d la  
in tensyw nego  szkolenia zaw odow e­
go społecznego i politycznego P rze- 
w idyw ane są d la  załogi wycieczki 
do K rakow a, W arszaw y, N ow ej 
H uty , aby zapoznać ich z b u d o w la­
mi P la n u  Szc-ścioletnię^o. P oza ty m  
zostanie ożyw iona ak c ja  z  jęć  śv/ie- 
tjicowych.

— B ędziem y mieli jed n ak  p o w aż­
n e  k łopo ty  ze znalezieniem  po­
m ieszczeń d la  m ary n arz y , poniew aż 
ciągnąca się od k ilku  la t  budow a 
„D em u M łodego M a ry n a rza11 nie 
została jeszcze w ty m  ro k u  zakoń­
czona — pow iedział ob. S w orze , 
wicz.

(Ag)

K A M A M I  KAPELUSZ -  A P U L S U  ZIEM IE ODZYSKANE
SB IUS X II ogłosił listę  24 nom i-
*  nacji na  k ardynałów . W śród 

nich je s t a rcyb iskup  S te fan  W y­
szyński.

N ie zajm ow alibyśm y się zup e ł­
nie tą  nom inacją, gdyby to była 
ty lko  sp raw a w ew n ętrzn a  kościoła 
— jed n a  z ow ych sp raw  ściśle o r ­
ganizacyjnych, k tó re  nikogo, poza 
duchow ieństw em , nie dotyczą i do 
k tó ry ch  om aw iania nie czu jem y  się 
byna jm n ie j pow ołani.

Je d n ak że  w roga Po lsce p ra sa  k a ­
p italistyczna o raz  w rogie Polsce 
rad io stac je  im perialistyczne i fa szy ­
stow skie (np .M adryt) od k ilk u  dni 
nie p rzesta ją  dowodzić, iż m e je s t 
ta  nom inacja  zw yk łą  sp raw ą  w e- j 
w n ę trżn ą  kościoła, iż przeciw nie, 
m a ona ok reślony  sens polityczny i 
w y raźn y  cel polityczny.

T rzeba  przyznać, że tym  razem  
w roga Po lsce p ra sa  kap ita listyczna  
i w rogie P o lsce  rad io stac je  im peria- I 
listyczne  n ie  m ija ją  się z p raw d ą , j 

Żeby nie być gołosłow nym , p rzy- i 
toczym y tu ta j n iek tó re  c h a ra k te ry ­
styczne głosy.

P raw icow y, rzym ski „M essagero11 
stw ierdza, że n iek tó re  nom inacje  
m a ją  „silny a sp ek t polityczny11, a 
m ianow icie „ n o m in ac ja .. W yszyń­
skiego11.

M ieszczański, parysk i „C om bat11 
rów nież podk reśla  „szczególną w y ­
m ow ę polityczną „nom inacji W y­
szyńskiego11,

R eakcy jny , parysk i „F igaro11 p i­
sze: „nom inacja  W yszyńskiego... sta  
now i a k t po lityczny11.

F a k t je s t zatem  bezsporny: m ia­
n u ją c  p ry m asa  Polski, ks. W yszyń­
skiego k a rd y n a łe m ,— rów nocześnie 
z no torycznym i ko laboracjon ista- 
mi h itlerow skim i arcyb iskupem  Z a ­
grzebia S tep inacem  l a rcy b isk u ­
pem  P a ry ż a  F e ltin ^  — W atykan  
dokonał a k tu  p o l i t y c z n e g o .

Ja k i jes t tego  politycznego a k tu  
cel polityczny?

A by na  to  p y tan ie  odpow iedzieć 
rzeczow o, n a  g runcie  n ieodpartych  
fak tów , należy  p rzypom nieć zasad ­
nicze w ytyczne polityki W atykanu , 
zw łaszcza w  sp raw ach  d la  n a ro d u  
polskiego w ęzłow ych.

Sam  P ius X II nie pom ija  żadnej 
okazji, by publicznie stw ierdzić, iż 
p ow ró t Polski n a  je j p ra s ta re  Ziemie 
Z achodnie u w aża  za strasz liw e n ie ­
szczęście. I nie przepuszcza też ż a d ­
n e j sposobności, by  m anifestacy jn ie

Trele dzieci 
zginęło ' 
w płomieniach
domu przy ul. B.P.usa
(D okończenie ze str. I -e j)  | J

pow inny ta m  znajdow ać się dzieci. 
T rzy  pozostaw ione bez  opieki m a ­
leństw a...

Poszły  w  ru c h  toporki. Pod 
ciosami ustąp iły  jed n e  drzwi, po­
tem  drugie.

J a k a  by ła  p rzyczyna śm ierci 
tro jg a  m ałych  dzieci ob. Józefa 
D ta c e ra ?  Eksperci „ogniowi" da­
dzą następaijącą odpowiedź: — 
N ieszczelny piec. Z a  m ocno w  nim 
napalono. N a pokój p rzedostał 
się snop iskier, k tó re  trafiły  n a  
ła tw o p a ln e  podłoże. Szczelnie po­
zam ykane drzw i i o ltna zby t pó ­
źno zaczęły przepuszczać dym , a- 
żeby zaalarm ow an i sąsiedzi m o­
gli w  porę przedsięw ziąć ra tu n ek . 
Poza ty m  dzieci by ły  bardzo  m a­
łe I d latego  nie m ogły zwrócić u- 
wagi k rzykiem  (najstarsze  4 ła ta , 
najm łodsze 8 miesięcy).
Opinia społeczna powie jednak  

coś innego: przyczyną nieszczęśli­
wego w yp ad k u  je s t karyg o d n a  lek ­
kom yślność i bezprzyk ładne nied- 

I balstw o rodziców. J a k  m ożna m a ­
leńkie dzieci zam ykać n a  cz tery  
spusty  w  pokoju , w  k tó rym  z n a j­
d u je  się rozpalony piec? Jeżeli n a ­
w et pozostaw ienie dzieci je s t n ie ­
zbędnie konieczne, to  istnieje wiele 
sposobów, p rzy  pom ocy k tó rych  
m ożna zapew nić im bezpieczeń­
stw o. M ożna chociażby zostaw ić 
dzieci pod opieką sąsiadow i 

Sądzim y, że w szyscy rodzice w y ­
c ią g n ą  z przedstaw ionego zdarzenia 

w łaściw y wniosek,.. , (Wer)

okazyw ać sw ą go rącą życzliwość I 
poparc ie  adenauerom , kaiserom , lu- 
kaschkom  — w szystk im , k tó ręy  r e ­
p re z e n tu ją  zaborczy i polakożerczy 
im perializm  niem iecki. W edług j a ­
w nie dek la ro w an e j koncepcji po li­
tycznej W atykanu , Ziemie Z achod­
nie Polski w inny się znaleźć w  g ra ­
nicach im perialistycznych, neo-h itle - 
row skich Niemiec. O to n a jbardzie j 
zasadnicze w ytyczne polityki W aty ­
k an u  w  stosunku  do Polsk i i N ie­
m iec kapitalistycznych , i z tego 
p rzede  w szystkim  p u n k tu  w idzenia 
m usim y, czy chcem y czy nie ch ce­
m y, ro zp a try w ać  każde polityczne 
posunięcie W atykanu . A zatem  —- 
rów nież i polityczne podłoże nom i­
nacji a rcyb iskupa W yszyńskiego.

J e s t  rzeczą ogrom nie c h a ra k te ry ­
styczną, Iż „N eue Z eitung11, u rzę- 
d ó w ka am erykańsk ich  kap italistów  
w  Trizonii, w  ty m  sam ym  a r ty k u ­
le, w  k tó ry m  z zachw ytem  s tw ie r­
dza, że „pow ołanie arcyb iskupa 
W yszyńskiego do kolegi ,m  k a rd y ­
n ałów  je s t *(ze s tro n y  W atykanu) 
w yrazem  u z n a n i a  d la  niego11 z 
jeszcze w iększym  b odaj zachw ytem  
przypom ina, że stanow isko W aty ­
k a n u  w obec gran icy  nad  O drą  i N y­
są, w obec polskości ty ch  ziem i 
w obec sta n u  adm in istracji kościel­
nej na  tych  ziemiach pozostaje n ie­
zm ienione, ściślej — niezm iennie 
w rogie.

„Stolica aposto lska — pisze do ­
słow nie o rgan  . am erykańsk ich  h e ­
re ty k ó w , ale bogatych  h ere ty k ó w  — 
unikać  m usi w szelkich pozorów, 
k tó re  m ogłyby być uw ażan e  choć­
b y  za  pośredn ie uznan ie istn ie jące­
go sta n u  w  arcyb iskupstw ie  B re- 
sląu... N ajw yższe czynniki kościel­
n e  (w W atykan ie  — dop. red.) o- 
św iadczyły, iż... stolica aposto lska  
trw a  n a  sw ym  stanow isku  w’ sp ra ­
w ie p rob lem ów  kościelnych na  te re ­
n ach  za linią O dry  i N ysy".

T ru d n o  było rzecz jaśn ie j u jąć, 
niż to zrobił o rgan  k ap ita listów  a- 
m erykańsk ich  w  Trizonii, gorączko­
w o fo rsu jących  w skrzeszen ie neo- 
h itlerow skiego  W eh rm ach tu  i p ro ­
p agu jących  usilnie, do spółki z A- 
d en au e rem , K ru p p em  i G u d e ita - 
nem , zabór ziem  polskich.

W iadom o, iż R ząd polski, r e p re ­
zen tu jąc  niezłom ną w olę narodu , u - 
czynił w szystko, uczynił z pow odze­
niem  w szystko  ,co było  niezbędne 
d la  u trw a len ia  polskości n a  Z ie­
m iach Z achodnich i d la  ustab ilizo­
w an ia  tam  stosunków  rów nież  w 
dziedzin ie ad m in is trac ji kościelnej 
— k u  radości, trzeb a  to  stw ierdzić, 
i polskiego duchow ieństw a.

A  jak ie  w  te j sp raw ie  za ją ł s ta ­
now isko E p iskopat polski, z a rc y ­
b iskupem  W yszyńskim  n a  czele?

A rcyb iskup  W yszyński u trz y m y ­
w a ł — w b rew  fak to m  — iż s tw ie r­
d zan ie  w rogości W atykanu  v/obec 
P o lsk i je s t niesłuszne. Ze on po­
tr a f i  w y jednać  zgodę stolicy ap o ­
sto lsk iej na  u znan ie  trw ałości pol­
sk iej ad m in is trac ji kościelnej na 
polskich  Z iem iach Z achodnich.

R ząd polski zgodził się n a  w y ­
jazd  a rcy b isk u p a  W yszyńskiego do 
R zym u.

Ja k i  b y ł r e z u lta t zeszłorocznej 
podróży  p ry m asa  Po lsk i?  R ezu lta t

@  4 grudnia br. w Pruszkowskich 
Zakładach Przem ysłu Terenow ego 
odbyła się uroczystość w ręczenia 
załodzo tych zakładów proporca 
przechodniego, za uzyskanie w III 
kw artale  br. pierw szego m iejsca w 
m iędzyzakładow ym  w spółzaw odnic­
tw ie pracy.
@  15 tm . rozpocznie się  w W ar­
szaw ie konferencja naukow o-tech­
niczna, pośw ięcona zagadnieniu o 
grzew ania m iast, osiedli i zakładów 
przem ysłow ych przez w ielkie cen­
tralne elektrociepłow nie lub ko­
tłownie.
®  W  ub. m iesiącu przy wszyst­
kich zarządach głów nych branżo 
wych związków zaw odow ych u tw o­
rzone zostały  wydziały bytowo 
m ieszkaniowe, których -zadaniem 
jes t spraw ow anie opieki nad zagad­
nieniam i bytow ym i robotnikow  i 
pracow ników  zrzeszonych w danym 
związku.

b y ł ty lko  jeden : m ianow icie  ten , iż 
a rcy b isk u p  W yszyński w ciąż b ro ­
n iąc stan o w isk a  W aty k an u  wobec 
Po lsk i, d aw a ł rządow i i społeczeń­
stw u  w  tej isto tnej sp raw ie  odpo­
w iedzi n ie jasne , kluczące i — n az­
w ijm y  to  po im ien iu  — w ykrętne . 
O bliczone na w prow adzen ie  w błąd 
i rządu  i n arodu  polskiego

Pow ołan ie  a rcy b isk u p a  W yszyń­
skiego do ko legium  kard y n a łó w  
je s t w yrazem  — że uży jem y te r ­
m inu am ery k ań sk ie j urzędów ki 
w N iem czech „N eue Zeiturcg"
—  u z n a n i a  d la  te j w łaśn ie  \ jy -  
k rę tn e j i dw uznacznej tak ty k i, u -  
ła tw ia jące j W atykanow i p ro w a­
dzen ie jego  an typo lsk ie j 1 p ro -re -  
w izjon istycznej polityki.

J a k  w iem y z osta tn ie j p u b likacji 
ep isk o p a tu  niem ieckiego, z a ty tu ło ­
w anej „T raged ia  Ś ląska  w 1945/46 
(„Tragoedie Schiesiens 1945,46 m 
L o k u m e n te n 11) — pub lik ac ji gęsto 
p rze ty k an e j w ypow iedziam i pap ie ­
ża, godzącym i w p raw o  Polski do 
je j ziem  — jak  w iem y z tej podże­
gającej do w ojny  pub likacji, k tó re j 
w spóiw ydaw ca głów ny, a rcy b isk u p  
M onachium  W endel został w łaśnie 
w raz  z p ry m asem  Polski w yniesio ­
ny do p u rp u ry  k a rd y n a lsk ie j, a p e ­
ty ty  im peria lizm u  niem ieckiego 
szczególnie d rażn i w idok polskiego 
p racow itego  Ś ląska  zjednoczonego 
w  rę k u  pracow itego  i u ta len to w a­
nego n aro d u  polskiego. N ikogo też 
n ie  zdziwi, iż w łaśn ie  na Ś ląsku  
by liśm y n iedaw no św iadkam i ja ­
sk raw o  an typo lsk ie j p róby  ro zb ija ­
n ia  jedności narodu , pod jętej — z 
in sp irac ji W a ty k an u  — przez b i­
skupa A dam skiego.

B yła to jed n a  z ow ych o d k ry w ­
czych zbieżności, w  k tó rych  b łysku  
u k azu ją  się różne ogniw a te j sam ej 
konsek w en tn ie  w reg iej Polsce po li­
ty k i W atykanu .

Z auw ażm y p rzy  tym , iż  gran ice 
d iecezji na  polsk ich  Z iem iach Z a­
chodnich  n a d a l nie p o k ry w ają  się z 
g ran icą  p ań s tw a  polskiego. E p isko­
p a t — zgcdnr.e z pod jętym i zobo­
w iązan iam i i w ielokro tnym i o b ie t­
n icam i a rcy b isk u p a  W yszyńskiego
— pow in ien  by ł daw no tę  kw estię  
u regu low ać. Je d n ak że  sprzeczny z 
in te re sam i r.a rodu  i w yraźn ie  u ”ą- 
ga jący  g ran icy  p a ń s tw a  kościelny 
podział d iecezji na  polskich Z ie- 
rróach Z achodnich  n ie  u leg ł zm ia­
nie. J a k  o ty m  św iadczy Rocznik 
pap iesk i z  ro k u  1951 — „Anntiairio 
pońtific io  p er ap.no 1951, CU ta  del 
V aticano“ — w  k tó ry m  polsk ie  d ie ­
cezje  na polskich  Z iem iach Z achod­
nich  w  ogóle n ie  f ig u ru ją  pcd sw ą 
po lską n o m en k la tu rą , lecz jako  
część n iem ieck ich  diecezji, położo­
nych poza po lską g ran icą  państw a.

Dlaczego — m inio w ielokro tnych  
obietn ic  am cytrakupa W yszyńsikiego
— nic się w  tej sp raw ie  n ie  zm ie­
niło? D latego w idocznie, że f ig u ru ­
jący  w  „R oczniku pap iesk im 11 po­
dz ia ł d iecezjalny , oznaczający  nie 
uznaw an ie  g ran icy  n ad  O drą  i N y­
są  odpow iada W atykanow i i, w  ten  
czy in n y  sposób, odpow iada ró w ­
nież reak cy jn e j części h ie ra rc h ii 
kościelnej, k tó ra  rob i w szystko, by 
u k ry ć  przed społeczeństw em , a  n a ­
w et w y b ’elić konsek w en tn ie  w rogą 
Polsce po litykę W atykanu.

J a k i zaś u ży tek  rob i w/róg Polski
— i so juszn ik  W atykanu  — z tej 
sp raw y, św iadczy n ie m niej w y ­

m ow nie w spom niana  ju ż  p u b lik a ­
cja  ep iskopatu  N iem iec zachodnich. 
„T raged ia  Ś ląska".

„...D iecezje w schodnio - n iem iec­
kie  (tj. polsk ie  diecezje n a  polskich 
Z :em iach O dzyskanych — dop. red .) 
f ig u ru ją  po dziś dzień w  roczniku 
pap iesk im  — czy tam y na s tr . 34 
„T ragoedie Schlesiens11 — jako  
b iskupstw a niem ieckie, ta k  sam o 
zresztą... obszary  n iem ieck ie  na 
w schód od lin ii O dra — Nysa... u w a ­
żane  są  jes-zcze dzisia j za n iem iec­
k ie  te ry to riu m  p aństw ow e (d&iat- 
sches R eiehsgebiet) przoz m ocar­
stw a zachodnie. O znacza to, że z. 
p u n k tu  w idaen ia  p raw a  koście:, e- 
go (k irchenrech tlich) is tn ie je  po 
dziś dzień ty iko  i j e d y n e  jed n a  i 
n iepodzielna a rch id iecezja  B re- 
s la u “...

W idzim y zatem , ża z.aróv/no p rze­
kreślona  dzięki stanow czości R ządu 
polskiego tym czasow ość ad m in i­
s tra c ji kościelnej na polskich Z ie­
m iach Z achodnich, j.?k i u trzy m y ­
w any przez W atykan  bsz sp rzec i­
w u E p iskopatu  w  Polsce podział

d iecezjalny , u rąg a jący  g ran icy  P a ń ­
stw a  P o lskiego — to narzędzie  tej 
sam ej zdecydow anie an typolsk ie j 
polityki w aty k ań sk ie j.

A rcyb iskup  W yszyński m ógł by ł 
za jąć  — chociażby w  sp raw ie  a d ­
m in is trac ji kościelnej n a  polskich 
Z iem iach Z achodnich oraz  uzgod­
n ien ia  g ran ic  diecezji z g ran icam i 
p ań s tw a  — stan o w isk o  zdecydo­
w ane, zgodne z w olą i in te resam i 
najżyw otn ie jszym i narodu , zgodne 
rów nież z  poeta w ą i p ragn ien iam i 
ogrom nej w iększości polskiego d u ­
chow ieństw a. A rcyb iskup  W yszyń­
ski tak iego  stan o w isk a  n ie  zajął. 
D latego w łaśn ie  o trzym ał kapelusz 
k ardynalsk i.

Celem  tej k ard y n a lsk ie j nom ina­
cji — p rzy zn a je  p rzejrzyście  tak  
m iaro d a jn a  p ra sa  kap ita listyczna , 
ja k  londyńsk i „T im es" i „N eue Zei­
tu n g 11, u rzędów ka am ery k ań sk a  w 
T rizon ii — je s t um ocnienie p ry m a­
sa Polsk i w jego dotychczasow ej 
polityce i dodan ie m u  „zachęty11.

„P ap ież  — pisze zaciera jąc  ręce 
o rgan  kap ita lis tó w  am ery k ań sk ich  
w N iem czech zachodnich, g o tu ją ­
cych neo-hitlrrcw sJci W ehrm acht 
przeciw ko Polsce — pap ież um ie­
ścił a rcy b isk u p a  W arszaw y n a  li­
ście now ych k ardynałów  po to, ab y  
go wzmocnić... w  walce... przeciw ­
ko naciskow i p a ń s tw a 11. P ań stw a , 
gw aran tu jąceg o  w szystk im  o b yw a­
telom  w olność sum ienia i  w yznania, 
a le  twa.rdo broniącego polskości 
w szystk ich  zjednoczonych z e m  
Polskiej R zeczypospolitej Ludow ej. 
Oto. jak iem u  to  „naciskow i11 p ra ­
gną  p rzeciw staw ić politycy z W a­
ty k a n u  i W aszyngtonu E piskopat 
Polski, z k a rdynałem  W yszyńskim  
na czele. T rudno  zaprzeczyć, iż u- 
rzgdów ka am ery k ań sk a  je s t szcze­
ra.

Je d n ak że  w iększość polskiego d u ­
chow ieństw a m yśli i czuje p a tr io ­
tycznie, uw aża p o k k ą  a d m in is tra ­
cję kościelną na polskich Z iem iach 
Zachodnich za sta lą  i n iew zruszo­
ną — i nie da fvę oderw ać od sw ego 
n a re d u  i państw a, i n ie  da się użyć 
przeciw  sw em u narodow i i p ań s t­
w u, jak o  narzędzie  polityk i ja s k ra ­
w o Polsce w rogiej i ja sk raw o  w ro ­
gów po lsk i pop ierającej.

■ W atykan  w iąże z kapeluszem  k a r  
; dynałsk im , p rzyznanym  prym asow a 
Polski, określono rachuby . Je d n a k -  

I żo lrc to ria  mowa i na jnow sza  do­
w odzi r.ic-z.bicie, że rachuby  W aty­
kanu  — i te  w ie lk ie  i te m ałe  — 
o p a rte  są n a  b łędnych  założeniach. 
Toteż sk u tk i polityk i w a ty k ań sk ie j 
są  w ręcz ed w ro tn e  od z a m a rz o ­
nych.

L ist papieża, k tó rego  frag m en t 
zacy tu jem y poniżej, n ap isany  zo­
s ta ł w  1945 r. tuż  po zakończeniu 
w ojny.

„C ałym  sercem  —  pisze pap ież — 
b ierzem y udział w  w aszych tro s ­
kach i nieszczęściach... znam y w asz 
ciężki los i m ożna pow iedzieć, £e 
n a  w łasne  oczy w idzim y s trasz liw e  
ru in y  i zniszczenia, ja k ie  w o jna  w y  
rządziła  w aszym  k w itn ą c y m  w siom  
i m iastom ... d la tego  prosim y w  n a ­
szych m odłach o znń low anie boże 
d la  w szystk ich  w aszych d iecezjan , 
a  w  szczególności d la  tych , k tó rzy  
w ygnani zostali przez o k ru tn y ch  
ludzi ze sw oich dom ów".

P od  czyim  ad resem  zw racał się 
P ius X II  w  tym  liście? Czy pod !}- 
d resem  Polaków , k tó ry ch  k ra j  zo­
sta ł zniszczony i z iup icny  ta k  o - 
k ru tn ie  przez h o rdy  h itle row sk ie?  
Czy m aże pod ad resem  innych  n a ­
rodów , k tó re  pad ły  o fia rą  h itle ro ­
w skie j ag re s ji?  L ist ten  sk ie row ał 
P ius X II do b iskupów  zachodnio- 
niem iecłdch, k tó rzy  w  czasie w ojny  
całkow icie so lidaryzow ali się % H it­
lerem  i jego zbrodniam i. W w y d a­
n e j osta tn io  przez w yższą h ie ra rc h ię  
kościelną w  Trizonii książce p.t. 
„T ragoedie Schlesiens", przytoczo­
ny przez nas frag m en t został zacy­
tow any  jak o  dow ód sp ec ja ln e j sym  
patii W atykanu  do zachodnio - n ie ­
m ieckich rew izjonistów .

w ą siłą, że d la  k ra jó w  d em o k rac ji 
ludow ej p rzy jaźń  ze Z w iązkiem  R a ­
dzieck im  je s t ręk o jm ią  ich n iepod­
ległości, potęgi i rozkw itu .

IV Zjazd TPPR — powiedział 
wśród hucznych i  długotrwałych o- 
klasków  Edward Ochab — niew ąt­
pliw ie będzie jeszcze jednym  do­
wodem , że w ielom ilionow e rzesze 
członków TPPR, podobnie jak cały  
naród polski, wiążą nierozerw alnie  
interesy naszego m iłującego pokój 
i w olność narodu z pokojową p oli­
tyką Związku Radzieckiego i pod 
przewodem towarzysza Bieruta b ę­
dą niestrudzenie pracować dla zw y  
cięstw a w ielk iej stalinow skiej spra­
wy pokoju, posłęyu i socjalizmu.

blisk im  narodom  radzieck im  jak  
dziś, gdy o b rady  X IX  Z jazdu jasno 
ośw ietliły  sy tu ac ję  m iędzynarodo­
w ą . i w ykaza ły  św ia tow e znaczenie 
radzieck iej po lityk i obrony  pokoju  
i postępu, zdem askow ały  know an ia  
w ojenne am ery k ań sk ich , zachodnio 
n iem ieck ich  i w a ty k ań sk ich  podże- . 
gaczy w ojennych, u w ypuk liły  z no- J
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załoga FEB odnosi coraz większe sukcesy

w których zamieszkałą rofcolircy 

P a fa w a p  i Archintedesa 
ffi‘e kafcrre eysłakdw

S' NIEG przysypał zw ały cegieł, betonow e belkj i pustaki. Domy, 
'  w których latem !953 roku zam ieszkają robotnicy Palaw agu, Ar- 

chim edesa i M-5 zieją jeszcze pustym i oczodołami okien.

wpOCŁAWRJ

Drobne
— P ros2ę gazetę.
N ie ma...
— Jakto , gaze ty  nie ma?

— Nic, drobnych  
m e m a. J a k  pan  

da 15 groszy to m o  
że pan gazetę  do- 
s ta i, a ja k  pan da 
20 albo 50 — to 
nic z tego. Nie  
w ydam ...

T akie  m n ie j  wię 
cej dialogi toczą  
się p rzy  k iosku o- 
zdab ta jącym  p ry n -  
cypalną  u licę Opo 
row a  — W rocław - 
ską. S przedaw ca 

je s t n iew iru e to n u : n ie m a — i już. 
B y ły  w praw dzie  — ale wyszły — 
a w  ich ślady w ychodzą  z nerw ów  
m n ie j zrów now ażen i klienci.

B ra k  d robnych  to n iek iedy  g ru ­
be niedociągnięcie — oh sp rze ­
daw co! Zw łaszcza, że ja k  tw ierdzą  
m iarodajne c zyn n ik i od spraw  f i ­
nansow ych , o 5 -groszów ki w cale 
n ie  je s t ta k  trudno! Podobno n a ­
w e t za jedną, jedyną  zło tów ką  m o ­
żna ich  dostać aż dw adzieścta.'

(Ana)

Kożuchy
C ZYM się różni kożuch od p ła ­

szcza? W iadom o: tu  fu tro  — 
tam  w ata  czy  w ato lina, tu  cena ta ­
ka a  tu  inna,

1 je s t jeszcze  
jedna  różnica — 
płaszcze m ożna  
kupić na raty , a 
ko żu ch y  nie. Tylko 
za gotów kę. I tym  
w łaśn ie  kożuchy 
różnią  się nie t y l ­
ko  od p łaszczy i 
in n e j ko n fekc ji ale 
też i od radiood­
biorn ików , d y w a ­
n ów , m eb li itd., 

słow em  w szys tk ich  tych  a rtyku łó w , 
które św ia t pracy nabyw a  na  raty , 
bez zachw iania  sw ego b udże tu  
m iesięcznego.

A  czem u nie m a kożuchów  na  
raty?  W idocznie je s t to jakaś  
„ciepła" ta jem nica  dys trybucji..,

Lepiej bez wody

W STO ŁO W C E  akadem ick ie j  to 
Paw ilonie gastronom icznym  

sto łu je  się m łodzież z P olitechn ik i. 
S tudenci codziennie jedzą  ta m  o- 
b iady, codziennie chw alą  jakość po­

s iłkó w  i codzien­
nie  n a rzek a ją  n a  
krople spadające z  
su fitu  na g ło w y  i 
do ta lerzy  z zupą.

S tudenci P olite­
chn ik i, w iadom o, 

t  ludzie  w  fizyc e  
biegli, w iedzą  n a ­
w e t dlaczego w oda  
kapie z dachu. Bo 
para w odna się 
sk rap la , bo w enty  
lac ja  nie jes t taka  
ja k  trzeba  itd.

A le  naw et ci na jbardzie j u św ia ­
dom ieni w olą jeść zupę  bez  w ody i 
to n ieprzegotow anej. I dlatego u-  
w ażają , i-e w arto  b y  deszczow i z su ­
f i tu  zapobiec. (m ż)

i / i ( niektórych hudynkach pow sta 
jącej ze zniszczeń w ojennych 

k c i or. i i G rabiszynek prow adzone są 
prace przy w ykańczaniu wnętrz, Ale 
lilech tylko stanie się cieplej i zni- 

,e biała pow łoka śniegu — ruszą 
do pracy brygady m urarskie. W indy 
podaw ać będą zaprawę, cegły i pu- 
s* a k i . .

Pustaki, niezm iernie w ażny e le­
ment now oczesnego budownictwa, 
prouukow ane są seryjnie. Z dala od 
w .eikom iejskiego gwaru przy ul. 
Żmigrodzkiej znajduje się nieduża 
ie-'i jakże pożyteczna Fabryka Ele­
mentów Budowlanych. Stąd w łaśnie

W IG  przyjm uj 
zamświena
na połrawy rybne, 
sałatk', pasztety 
i pieczony drób

\JU  ZW IĄ ZK U  ze zbliżającym i 
eię św ię tam i, dy rek c ja  WZG 

p rzy stąp iła  do sprzedaży na sze­
ro k ą  skalę w szelkiego rodzaju  w y­
robów  garm ażery jnych . Z am ów ie­
nia na  te w yroby  m ogą sk iadać 
zarów no cddziały  zaopatrzen ia  po­
szczególnych zak iadów  pracy, ja k  
i osoby p ry w a tn e  w  gm achu dyrek  
cji p rzy  ul. S ta lin g rad zk ie j 8, po­
kój n r  20.

N a ew ent. odbiorców  cze­
k a ją  tak ie  po traw y , ja k  zim ne 1 
zakąski, pasztety , po traw y  ry b -  j 
ne, m ięsna i ja rzynow e sa ła tk i, 
drób  pieczony i  go tow any oraz  ] 
w szelkiego rodzaju  w yroby  cu- I 
kiernicze.
P rzy  rea lizow aniu  w iększych za- | 

m ów ień W ZG oddadzą do dyspozy- I 
cji nabyw ców  w łasne  środki tra n s ­
portow e.

Trzycfirowy kurs
d!a działaczy

p r z e c i w a ^ o S i o l o w y G l i
O JEW Ó D ZK I Społeczny K o- 
n i t e t  P rzeciw alkoholow y 

przy  ORZZ w e W rocław iu  u rz ą ­
dza w  dn iach  od 8 do 10 g rudn ia  br. 
w łącznie trzydniow y k u rs  d la  d z ia ­
łaczy przeciw alkoholow ych. K urs 
rozpocznie się 8 g ru d n ia  o godz. 9 
w  sa li Dom u K u ltu ry  p rzy  ORZZ 
W rocław , ul. M azow iecka 17.

W zw iązku z pow yższym  W oje­
w ódzki K om itet P rzeciw alkoholo­
w y zw raca  się do dy rekcji i rad  
zakładow ych w szystk ich  zakładów  
p racy  za tru d n ia jący ch  ponad  100 
pracow ników  z p rośbą  o w y ty p o ­
w anie delegatów  n a  kurs.

A pel ten  dotyczy rów nież w szyst­
k ich  organ izacji społecznych.

N a k u rs  m ogą się zgłaszać po ­
nad to  obyw atele, k tó rzy  ir .te resu ją  
się akcją  w a lk i z alkoholizm em  i 
k ió rzy  chcieliby pracow ać w  tym  
k ierunku .

Delegaci p roszeni są o zgłoszenie 
się bezpośrednio  przed  k u rsem  w 
sek re ta riac ie  W ojew ódzkiego Spo­
łecznego K om itetu  P rzeciw alkoho­
low ego przy  ul. M azow ieckiej 17 
(pokój 107).

w ychodzą na św iat pustaki, k tóre 
użyte będą do odbudowy grabiszyń 
s k i e j  kolonii. Stąd pochodzą belki 
stropow e, p ły ty  fachow e, nactoroża 
okienne, rury kanalizacyjne i słup­
k i ogrodzeniowe, które nie dawno 
stosow ano przy budow ie „Celwis­
kozy" i dolnobrzeskiej „Rokity".

RADZIECKIE ZIS-y POSPIESZYŁY 
Z POMOCĄ

W  ubiegłym  roku nie liczono sie 
pow ażnie z w rocław ską Fabryką 
Elementów Budowlanych, — Planu 
nie w ykonują, — mówili jedni, nic 
im się nie klei, dodaw ali drudzy. 
N iestety , tak było. Przez 7 m iesięcy 
w skaźnik produkcji zatrzym yw ał się 
uparcie na liczbie „8x5". Były też i 
m iesiące, że zatrzym yw ał s*ę na 
„90", ale bardzo rzadko. Roczny 
plan nie został zrealizow any.

Dlaczego tak było? Ludzie starali 
się pracow ać jak  najlepiej, jak n a j­
w ydatniej. A le rób, co chcesz, czło­
wieku, gdy masz do dyspozycji sta­
rą, poniem iecką maszynę. „W ąskim 
gardłem ” był w fabryce transport. 
N ie m iano czym przewozić ciężkiej. 
T ro n o w e j masy.

D latego najw iększym  w ydarze­
niem fabryki było przybycie no­
w iutkich radzieckich w yw rotek 
ZIS-585. Przyszły też radzieckie 
sita m echaniczne i w yciąg m echa­
niczny. Był to już 1952 rok. W ska 
źnik w ykonania planu od razu

podskoczy! w górę 1 w lutym  w y­
raża! się Już cyfrą 102,1 proc.I 
W  dalszych m iesiącach krzyw a na 
w ykresie podniosła się  Jeszcze 
bardziej I w październiku osią­
gnęła 131,8 proc.!
A 'te ra z  zapytajcie  brygadzistę 

Galasa, kiedy fab ryką w ykona plan 
roczny.

— A no — 21 grudnia, na
dzień urodzin G eneralissim usa 
Stalina. — Taklo było nasze zo­
bow iązanie lipcowe 1 słowa m usi­
my dotrzym ać — usłyszycie odpo­
wiedź,
P racu jący  rązem z Galasem, ob. 

M ikołajczuk uśm iechnął się z aumą. 
Galas w yrąbią 3.35 proc. dzieppiej 
norm y na oddziale belek stropo­
wych — poinform ow ał nas. O so­
bie nic nie powiedział, Ale w iedzie­
liśmy już przed tym, że M ikołajczuk 
w yrabia tyljco „trochę m niej", bo... 
334 proc.

117 SEKUND — TO BARDZO DUZO
G dy przybyły now e m aszyny, cał­

kow icie porzucono żmudne i mało 
w ydajne m ieszanie m asy betono­
wej przy pom ocy łopąt. Pracę, k tó­
rą przed tym spełniały ludzkie rę­
ce, zastąpiły  m echaniczne m iesząi- 
ki.

Znaczne zm echanizow anie pracy 
pobudziło do życia fabryczne kolo 
racjonalizatorów . Józefa Zbierskie- 
go specjalnie zainteresow ały m echa­
niczne w ibratory. — Trzeba usunąć 
śruby i zastosow ać mechanizm 
przyczepny — postanow ił, Skrócj to 
w ydatnie czas zakładania w ibratora, 
a co najw ażniejsze pozwoli zaosz. 
czędzić sporą ilość surowca. Józef 
Zbierski zastosował swój pomysł 

Pr?ed tym zakładano w ibrator w 
2 m inuląch, a teraz pracę tę w yko­
n u je się w przeciągu 3 sekund.

Gdy opuszczaliśm y fab iykę przy 
ul. Żmigrodzkiej byliśm y przekona­
ni, że o dzielnych rębotnikach i ra­
cjonalizatorach, specjalistach  od fa­
b rykacji elem entów  budpw ląnych ti- 
siysz.yr.ny jeszcze wieie. (y)

Ktćra z wrocławskich szkół

pierwsza zainicjuje

W yniki w spółzaw odnictw a indy­
w idualnego oceniać będzie kom isja 
złożona z przedstaw icieli Związku 
N auczycielstw a Polskiego, Związku 
Młodzieży Polskiej i C entrali O d­
padków  Użytkowych.

C iekaw i jesteśm y, która z w ro­
cław skich szkół pierw sza złoży 
m aldunek o zainicjow aniu wspólza-. 
w odnictw a w zbiórce odpadków.

(wer).

Nakładem Państw ow ych Zakładów W ydawnictw  Szkolnych
u kąaała  się

H2STOR5A POLSKI —  1354 -  1945
praca zbiorowa pod redakcją Żanny Kormanowęj

K siążka za tw ierdzona do u ży tk u  szkolnego jak o  m a te ria ły  
pom ocnicze d la  nauczycieli i uczniów  kl. X I na  rok  szkolny 

1952/33. W arszaw ą 1932. S tr. 508. zł 9-50.
Do nabycia w  księgarniach „Domu Książki"

2056k

W a ż n e
d la  z a k ła d o w ych  
i s z k o ln y c h

K ó ł  Z H P

współzawodniełwo w zbiórce odpadków 
użytkowych

N a strychach i w piw nicach w ie lu  .domów leżą bezużytecznie odpad­
ki, k tóre niejednokrotn ie są cennym  surowcem przem ysłowym . Są 

lo różnego rodzaju szmaty, zarów no tkane iak 1 dziane, przeczytane 
gazety, bezużyteczne książki, tek tu row e opakow ania, kości, p łyty g ra­
mofonowe, stłuczki szklane, bulelk i, odpadki gumy i korka.

S tanow ią one surow iec wtórny, 
który służy do w yrobu nowych 

w ysokogatunkow ych produktów . Na 
przykład najlepsze gatunki papieru 
w yrąbią się w łaśnie ze szmat.

W yniki zbiórki odpadków  zależ­
ne są w pierwszym  rzędzie od na- 
lężytego ustosunkow ania się społe­
czeństw a d o ' tej akcji. W ystarczy 
tylko, żeby kążdy w rocław ianin w ie­
dział, gdzie znajduje s ię  najbliższa 
w jego  terenie zbiornica.

O rganizow ane rok rocznie kon­
kursy  szkolne, zm ierzające do 
spopularyzow ania i wzmożenia 
zbiórki odpadków  w śród mło­
dzieży nie d a ją  należytych rezul­
tatów . Zbył m ało szkół włącza 
się do tej akcji. Tymczasem 
w szystkie szHoly pow inny zrozu­

mieć, że przystąp ien ie  do ko;i- 
kYirsu daje  realne możliwości 
zdobycia szeregu cennych na­
gród. N a przykład Szkoła Tech­
niczna we W rocław iu za zbiór­

kę w r. 1951 otrzym ała kwotę, 
w ystarczającą na zakup ap a ra ­
tu ry  kinowe).

A kcja tą  pię ?na>az(ą najężytego 
oddźwięku wśród m łodzieży szkol­
nej dlatego, że w ychow aw cy zbyt 
słabo popularyzow ali przydatność 
odpadków  jako  podstaw ow ego su 
row cą dla przemysłu.

W  najbliższym  czasie w prow a­
dzone zostanie długofalowe współ­
zaw odnictw o m iędzyszkolne w akcji 
zbierania odpadków  użytkowych.
W yniki w spółzaw odnictw a będą pod 
sum ow yw ane w okresąch półrocz­
nych.

C entrala Odpadków  U żytko­
wych w prow adzi rów nież współ­
zaw odnictw o pom iędzy w ycho­

w aw cam i j pomiędzy ucznłąml.
W yróżniający  się w ychow aw cy 

o trzym ają nagrody pieniężne,
Przodujący w zbiórce ucjn iow ie 
prem iow ani będą spr?ęiem  spor­
towym  i książkam i.

Z arząd  M iejsk i ZM P w e 
W rocław iu  p ow iadam ia  zak ła ­
dow a i szkolne koła ZM P, że 
począw szy od dn ia  12.12 1952 r. 
te a tra ln y  zespół M łodzieżowego 
D om u K u ltu ry  w  każdy  p ią tek  
o godz. 19 i w  każdą niedzielę o 
godz. 10 w y staw ia  w T eatrze  
P o lsk im  sz tukę B orysa Ł aw re - 
n iew a pt. „Za tych  ęo n a  m o - y_ 
r z u “.

Z uw agi na to, że sz tuka ma 
duże  w arto śc i w ychow aw cze, co 

z kolei pom oże ZM ZM P i MDK 
w  oparc iu  o je j treść, zorganizo­
w ać dysk u sję  na  tem at: „przy­
jaźń  i koleżeństw o", w skazane 
jest, aby zarządy  zak ładow e i 
szkolne ZM P organ izow ały  m a ­
sow e og lądan ie tego ciekaw ego 
przedstaw ien ia .

N o t a t n ik

C E N T R A L A  T E K S T Y L N A  E K S P O Z Y T U R A  
W O JE W Ó D Z K A  W E W R O C Ł A W IU  p ro s i  s w y c h  
o d b io rc ó w , a ż e b y  z g ła  z a l i  s ię  d o  h u r to w n i  z 
z a m ó w ie n ia m i  i  p o  o d b ió r  to w a ró w  d o  20 b m .
c e le m  n a le ż y te g o  z a o p a t r z e n ia  p r z e d ś w ią te c z n e ­
g o  i p r z y g o to w a n ia  siej d o  ro c z n e j  i n w e n ta r y ­
z a c j i .  2067k

Fachow cy poszukiw ani

M A G A Z Y N IE R  ze  z n a jo m o ś c ią  m a te r ia łó w  t e c h ­
n ic z n y c h ,  s a m o c h o d o w y c h  i b u d o w la n y c h  po* 
s z u k iw a n y  d o  o b ję c ia  p o s a d y  o d  z a ra z . Z g ło s z e ­
n ia :  W ro c ła w . S k r y tk a  p o c z to w a  n r  113.

2033k

Czytajcie 

\ prenumerujcie

„ S Ł O W O

W Y T A C Z A R Z Y , T O K A R Z Y , F R E Z E R Ó W , Ś L U ­
S A R Z Y , S P A W A C Z  V I  R O B O T N IK O W  N IE ­
W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  z a t r u d n ią  n a ty c h ­
m ia s t  Z A K Ł A D Y  M E C H A N IC Z N E  im . G e n . K . 
Ś W IE R C Z E W S K IE G O  W E L B L Ą G U , U L . S T O C Z  
N IO W A  N r  2. W a ru n k i  p łe  v w g . U k ła d u  Z b io ro ­
w e g o  w  P r z e m y ś le  M e la l y ( s ia tk a  p ła c  s to c z  
n io w c a ).  Z g ło s z e n ia  k le iu „ v a ć  d o  D z ia łu  K a d r  
w /w  Z a k ła d u .  1305k

K IE R O W N IK A  S E K C J I  P L A N O W A N IA , 1N- 
S T R U K T O R A  o b ja z d o w e g o  k s ię g o w o śc i ,  IN ­
S P E K T O R A  z a o p a t r z e n ia  ( b ra n ż y s ty )  z a t r u d n i  
o d  z a ra z  Z W IĄ Z E K  B R A N Ż O W Y  S K O R Z A - 
M YCH S P Ó Ł D Z IE L N I  P R A C Y  w e  W ro c ła w iu . 
P l .  C z e rw o n y  l ,  3, 5, I I  p ię t r o ,  p o k ó j n r .  1.

2057k

Znalezione rzeczy
czekają na właścicieH
W CZA SIE od 30. 11. b r. roz­

ta rg n ien i w rocław ian ie  pozo­
staw ili w  tram w ajach  w iele p rzed ­
m iotów. Oto co znaleźli kond u k to ­
rzy w ciągu ubiegłego m iesiąca:

23 rękaw iczk i, 8 teczek, 5 p o rt­
m onetek, 5 p a r  okularów , 7 p a ­
raso lek , 2 pan tofle , 3 torby, Z to ­
rebk i, piżam a, czapka, pantofle, 
4 klucze, bucik  m ęski, buc i^  d rie  
cinny, kalosz, szalik , płaszcz dzie 
cinny, papierośnica, w ieczne p ió ­
ro, sped eak i - rajtuŁki, 2 sko ro ­
szyty, m odlitew nik , ?, zeszyty, 2 
książki, 2 skoroszyty, 10 k a r t 
tram w ajow ych , 29 leg itym acji i 
in n e  dokum enty .
Pow yższe przedm io ty  m ocna o- 

d eb rać  w  lokalu  pcz.y ul. Cifoińsikiej 
j N r 25 w  dtti po .YsizeclIriie od 

godz. 9 -ej do 17-tej, w  sobotę od 
goęls. 3 te j do 15-tej,

G Ł Ó W N E G O  KST.EGOW EG O, K IE R O W N IK A  F I ­
N A N S O W E G O , K IE R O W N IK A  K S IĘ G O W O Ś C I, 
3 S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H , 3 K S IĘ G O W Y C H , 
R E F E R E N T A  Z A O P A T R Z E N IA  z a tr u d n i  o d  d n ia  
1.1. 1C53 r .  K A T O W IC K IE  Z JE D N O C Z E N IE
W O D N O  -  IN Ż Y N IE R Y JN E  T a r ta k  w  O le ś n ic y  
k /W ro c ła w ia .  W y n a g ro d z e n ie  w g  u m o w y  z b io r o ­
w e j  w  b u d o w n ic tw ie .  P o d a n ia  w r a z  z ży c io ry -: 
s e m  skła.clać n a le ż y  w  s e k c j i  p e r s o n a ln e j  t a r ­
ta k u :  O le ś n ic a , u l .  Ś w ie rc z e w sk ie g o  41. 2027k

S P E C J A L IS T Ę  d o  z o rg a n iz o w a n ia  w y tw ó r n i  w y ­
ro b ó w  g a la n t e r i i  s z k la n e j ,  l a k  g u z ik i ,  k o r a l ik i  
i tp .  p o s z u k u je  d u ż a  W Y T W Ó R N IA  S Z K Ł A  W 
K R A K O W IE . W y n a g ro d z e n ie  t r a k to w a n e  ja k o  
p r a c e  z le c o n e  o d  d z ie ła  lu b  j a k o  s ta ł e z a ję c ie .  
O f e r ty  , ,P r a s a “ K r a k ó w , R y n e k  G łó w n y  46 N r . 
K-3183. 2055 k

P O S Z U K U JĘ  s a m o d z ie l  
nej g o s p o d y n i  d o  p r o ­
w a d z e n ia  d o m u  pracu-r 
jijc eg o  m a łż e ń s tw a .  D o ­
b re  w a r u n k i  — t r a k t o ­
w a n ie  ro d z in n e ,  wiar- 
d o m o ść  L e k a rz  O ś ro d e k  
Z d ro w ia  — S o b ó tk a .

5140pg

L E K A R Z  p o s z u k u je  g o ­
s p o d y n i  d o m o w e j.  W ro ­
c ła w , Ł u k a s iń s k ie g o  8 
m . 4 o d  gocU. 15,30 d o  
13-ej. 14620g

N A U K A
—  = 1
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
c i. Ł ó d ź  1 — s k r y t k a  
163. 1995k

W  3 n iu  10 b m . s k a r g i  i z a ż a le n ia  m ie ­
s z k a ń c ó w  W ro c ła \v ia  p r z y jm o w a ć  bę-. 
d z ie  o b . J ó ? e f  S o r o k a  s e k r e t a r z  P r e ­

z y d iu m  M R N  i, o b . T a d e u s z  G u to w s k i  
c z ło n e k  k o m is j i  k o n t r o l i  w y k o n a n ia  
s k a r g  1 z a ż a le ń  w  g m a c h u  p r z y  u l .  G . 
Z a p o ls k ie j  4, p o k ó j  213 o d  16—19.

★
Z g ło s z e n ia  d o  k o n k u r s u  o g ó ln o m ie j-  

s k ie g o  g a z e te k  ś c ie n n y c h  i w i t r y n  s k le ­
p o w y c h  n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  d n ią  10 b m . 
n a  a d re s :  M ie js k i  Z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  
P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie c k ie j ,  u l .  K o ś ­
c iu s z k i  16 I  p ię t r o .

★
D z iś  o  g o d z . 18 w  K lu b ie  T P P R  p r z y  

u l .  K o ś c iu s z k i  o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  p t .  
„ Z n a c z e n ie  X IX  Z ja z d u  K P Z R " .  P o  
o d c z y c ie  z o s ta n ie  w y ś w ie t lo n y  f i lm  
„ C ó r k a  m a r y n a r z a " .

★
O tv /a rc ie  C e n t r a ln e j  W z o rc o w n i „ S p ó l 

n o ty  P r a c y "  n a s tą p i  d z iś  o g o d z . 9 w  
g m a c h u  p r z y  u l .  M ik o ła ja  18. O g o d z . 12 
r o z p o c z n ie  s ię  t a m  1 0 -d n lo w y  w ie lk i  
k ie r m a s z  h u r to w y .

★
R e c i ta l  ś p ie w a c z y  I r e n y  J e s ia k ó w n y  

to  p r o g ra m  d z is ie js a e g o  p,w to r k u  
m u z y c z n e g o " ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  o  g o ­
d z in ie  19 w  P a ń s tw o w e j  W y ż sz e j S zk o *  
le  M u z y c z n e j  p r z y  u l .  P o w s ta ń c ó w  Ś lą ­
s k ic h  20*. W  p r o g ra m ie  S c h u b e r t ,  W ec- 
k e r l in ,  D e b u s s y , R a v e l .

K O R E S P O N D E N C Y J­
N IE ! N o w o c z e s n a  k s ię ­
g o w o ść , s te n o g r a f ia ,
m a s z y n o p is a n ie ,  a n g ie l ­
s k i .  — Ł ó d ź , s k r z y n k a  
57. 2062k

Różne

R Z E M IE Ś L N IC Z A  S P O Ł  
D Z IE L N IA  P R A C Y  — 
S z k la r s k o  -  M a la r s k ie j  
w e  W ro c ła w iu  P I . B o n a  
te r ó w  G h e t ta  4 p o le c a  
s w o je  u s łu g i  w  z a k re s ie  
m a la r s tw a  p o k o jo w e g o  i 
d r o b n y c h  p r a c  r e m o n to ­
w y c h .  P r a c e  w y k o n u je  
s ię  s z y b k o  i fa c h o w o  n a  
te r e n ie  W ro c ła w ia  i w o  
je w ó d z tw a  w r o c ła w s k ie ­
go . 2050k

Ogłoszenia drobne

U N IE W A Ż N IA  s ię  s k r a ­
d z io n y  s te m p e l  f ir m o w y  
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  K u ń - 
U e rsk ie J  im . KoiYiuny 

P a r y s k i e j  w e  W ro c ła w iu  
P u n k t  U s łu g o w y  n r  0.

2028k

P O D Z IĘ K O W A N IE . — 
W s z y s tk im , k l6 rz y  o d ­
d a l i  o s ta tn ią  p r z y s łu g ę  
S. P .  L u d w ik o w i  D m y - 
sz e w ic z o w i:  W ie le b n e m u  
K s . P ra ła T o w i P le w c e  
P le w c z y ń s k ie m u ,  P i ­
n io m  J a n is z e w s k im , K o  
le g o m , W s p ó łp ra c o w n i­
k o m  z  O k r . P G R  o ra z  
Z n a jo m y m  i S ą s ia d o m  
s k ła d a  s e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie  2 o n a  i  S y n o -  
w ie ._________________ H637g

O B . D R . K R A U S O W I 
K a ro lo w i, D y r e k to r o w i  
S z p ita la  M ie js k ie g o  N r  
2, J e g o  A s y s te n to m , 
C h iru rg o m , D r . S y c h o -  
w ia k o w i  i D r. D o b ru c -  
k ie m u  za w s p a n ia łe  w y  
k o n a n ie  b a rd z o  p o w a ż -  
ń e j  o p e ra c j i  i p ó ź n ie j ­
szą  n a d z w y c z a j  t r o s k l i ­
w ą o p ie k ę  o ra z  S io ­
s tro m  O b .O b . U o sp o n -  
d e k , D o m a n ie w sk ie j,  
K ie t ta ,  J a s i  o n o w s k  le i, 
R e jm a n , C zo łacz , L ic a , 
J a n a c z e k  i c a łe m u  Z e ­
sp o ło w i S a n i ta r n e m u  — 
•k ła d a m  n a js e r d c c z n io j-  

•zc p o d z ię k o w a n ie .  — 
A. J a c k ie w ic z .

14G62g

HanOlowc

T E A T R Y
P A N ST Y ^O W A  O P E R A  — g o d z . 19 — 

„ M a d a m e  E u t t e r f l y " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ Z ie ­

lo n y  m o s te c z e k " ,  g o d z . 19,15 — „ T o r  
p rz e s z k ó d " .

P O L S K I  — g o d z . 19 — „ P r o f e s ja  p a n i  
W a r r e n " .

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ P r o c e s " .

W Y ST A W Y
B IB L IO T E K A  O S S O L IN E U M  w y s ta w a :  

„ O d  W ie lk ie g o  P r o le t a r i a tu  d o  K o n ­
s ty t u c j i  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o l i te j  L u ­
d o w e j "  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 
10— 18 w  n ie d z ie le  o d  9—17.

P O L S K I C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż  — W y ­
s ta w a  „ P rz e c iw w e n e ry c z n a * *  p r z y  
u l .  D o b rz y ń s k ie j  23, o tw a r t a  c o d z ie n ­
n ie  d o  24. X I I .  52 r.

K A S Y  p a n c e r n e ,  s z a fy  : 
ż e la z n e  (a k tó w k i)  k u -  c 
p u ję .  O f e r ty  , ,S ło w o “  i 
p o d  14499.__________ 14499g

Zguby
S K R A D Z IO N O  W b u -  \ 
d y n k u  N O T  t e c z k ę ,1- 
ż y c io ry s , a n k ie tę ,  k a r t ą  - 
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i - ‘ 
slco K ra w ie c  J a n .  | ’

14525g .

S K R A D Z IO N O  le g i t y m a '1 
c ję  P K P , k s ią ż k ę  cze-^  
la d n ic z ą ,  k a r t ę  m e ld u n  
k o w ą  — P le w a  K a z i - ,  
m ię rz ._______________14643g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
f a b r y c z n ą ,  k s ią ż k ę  w o j- , 
s k o w ą , k a r t ę  m e ld u n k o - ' 
w ą , l e g i ty m a c ję  s tu d e n c  
k ą  n a  n a z w is k o  Z y - ' 
g m u n to w ic z  A r . to n i . ' | 

____________________ 14G42g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  T /X X V II  
226701, p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  p rz e - j  
p u s tk ę  w e jś c io w ą —M ?.-| 
j e w s k a  J a i ł in a .  I464lg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l - ' 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
W ró b e l  W a c ła w a . |

14G40g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s ta łą  N r  497 n a  n a z w i­
s k o  D łu g a jc z y k  G e r a rd .

14639g

S K R A D Z IO N O  k w i t  k o ­
m in o w y  N r  3466 n a  n a ­
z w is k o  Z g o rz e ls k a  J a ­
n in a .  1463Sg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  J e ­
le n ie j  G 6 rz e  n a  n a z w i­
sk o  K lu g e  H a l in a .

5189p

S K R A D Z IO N O  k a r l ę '  
m e ld u n k o w ą  N r  32402, 
l e g i ty m a c ję  z w ią z k o w ą , 
leg . b a n k o w ą  — T o m a ­
s z e w s k a  Z o f ia .  1466 lg

Z G U B IO N O  o d c i r e k  r e - ' 
j e s t r a c y jn y  S P  n a  n a ­
z w is k o  S o la rs k a  B e r m r
d y n a .____________  14C60g
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk e  
s ta łą  N r  603 n a  n a z w i­
s k o  L e g a n  J a n .___________ 14619g
S K R A D Z IO N O  le g i ty ­
m a c ję  U b e z p ie c z a ln l  
S p o łe c z n e j  n a  n a z w isk o  
B o ro w s k i P a w e ł .  |

14655g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el-j 
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
K r z y s te k  L e s z e k  — W a ł­
b r z y c h .  5129p

-------------------  —----- i
* Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- '
- d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
. K u la  J a n u s z  — W ał- 
2 b rz y c h .  5130p

- Z G U B IO N O  leg ity m a c ję ^  
ą U b e z p ie c z a ln i  S p o łe cz -
-  n e j.  p o k w ito w a n ie  z ło ­

ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a z w i­
sk o  P is k o rz  M a ria .

61B8p

K IN A
Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 — 

„ N ie  m a  p o k o ju  p o d  o l iw k a m i”  (w ło ­
sk i)  o d  la t  13, g o d z . 16, 18, 20

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r .  ,18 __
„W  p o g o n i za  s ła w ą ”  (N R D ) o d l a t  7, 
go d z . 1C. 18 i 20 

P R Z O D O W N IK  — P r z o d o w n ik ó w  P r a o y  
„ P ie r w s z e  d n i '4 (p o ls k i)  o d  la t  7 g o d z . 
17 i  10,15

S C A L A  — u l. M ik o ła ja  n r  27 •—
„ D o lin a  ś m ie r c i ”  (czech .)  o d  l a t  14 
go d z . 16, 13, 20 

P O L O N IA  — u l.  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 — 
„ M u ry  M a ln p a g i  ( f ra n c .)  o d  l a t  14 -r- 
g o d z . IG, 18, 20

T Ę C Z A  — u l.  K o ś c iu sz k i  n r .  177 __
„ D z ie w c z y n a  u  ź ró d ła ” ( ra d z .)  o d  la t  
7. g o d z , 10, 18, 20 

F A I.IA  — „ W y śc ig  p o k o ju ” (\VQg,), o d  
l a t  M, g o d z . 19 i 20.

P IO N IE R  — „D .S . 70 n ie  d z ia ła ” (czech .)
o d  l a t  14, g o d z . IG, 10, 20 

IIO D O T N IK  — n ie c z y n n y  
D \v O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 

R o z m a ito ic i ,  g o d z . 14, 15. IG, 17 18 19 
20, 21, 22, 23, 24, 1, 2, 3, 4, 5. ’ '  *

9 G R U D Z I E Ń

W t o r e U

W iesław a

ba&wę domów

S W z i o n o  samochód
osobowy

marki „Cps2-5tadet*‘
n r  r e j .  I-I-92G80 n r  s i l ­

n ik a  2517144, n r  p o d w o z ia  237-12680 d n ia  
U g r u d n ia  s p rz e d  O p e ry  w e  W ro c ła w iu  
w  g o d z in a c h  o d  10—22. Z n a k i  s z c z e g ó ln e :  
w ó z  s z a r y ,  o p o n y  m a r k i  F is k  16x550 n o w e . 
K io  u d z ie l i  in f o r m a c j i  d o ty c z ą c y c h  s k r a ­
d z io n e g o  s a m o c h o d u  — o t r z y m a  n a g ro d ę  

w  w y s o k o ś c i  2.500 zł.
W sz e lk ie  i n f o r m a c je  p ro s z ę  k i e r o w a ć  d o  
B iu r a  O g ło sz e ń  I iS W  „P rasa** W ro c ła w , 
P o d w a le  62, te ł .  57-55 lu b  d o  n a jb l iż s z e g o  
k o m is a r i a tu  M O . N a z w is k o  in f o r m a to r a  
z a c h o w a n e  z o s ta n ie  w  ś c is łe j  t a je m n ic y .

2075b

O BW IESZC ZEN IA
K R A W IE C K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „ Z G O ­
D A "  W ro c ła w , R u s k a  11/12 p o d a je  d o  w ia d o m o ­
śc i w s z y s tk im  k l ie n to m , że  z a m ó w ie n ia  w  p u n k ­
ta c h  u s łu g o w y c h  S p ó łd z ie ln i,  k t ó r e  n ie  z o s ta ły  
w y k u p io n e  o d  3 -ch  m ie s ię c y  b ę d ą  z  d n ie m  15.12 
1952 r .  p r z e k a z a n e  d o  C e n t r a l i  S p ó łd z ie ln i  w e  
W ro c ła w iu  p r z y  u l .  R u s k ie j  Jl/12  i s p rz e d a n e .

2058k

S P R Z E D A M  m a łą  sz a fę , 
k a n a p k ę ,  2 j a s n e  k r z e ­
s ła , s z a fc c z k ę  o z d o b n y , 
s ló t  k u c h e n n y  z k r z e ­
s ła m i, lu s t r o ,  z e g a r  
ś c ic n n y ,  fo te l  k lu b o w y , 
lo d ó w k ę . W ro c ła w , B i­
s k u p in ,  M ic h a ło w s k ie g o  

,4 , 14337g'

S P O R T O W Y  w ó z e k  d z iś  
s ię c y  s p rz e d a m . W ro ­
c ła w , F a r l i c k ie g o  40 m . 
7. ’ 14S18g

F U T R O  m ę s k ie  w  do-^ 
b r y m  s ta n ie  n a  sz c z u p łą  
o so b ę  s p rz e d a m . W ro ­
cław1, u ',  s t .  C h u d o b y  
i.">/U w  k i e r u n k u  k in a  

T ę c z a , 14627g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m ę l- ;  
d u n k o w ą  G ą c z y ń a k a  M a 
ria .

14633g

Z G U B IO N O  z a św ia d c z ę  
n ie  S P  n a  n a z w isk o  
S a m a r u k  M a r ia . I1630g!
S G U S iO tW f k a r t ę  m e w  
d u p k o w ą  n a  n a z w isk o . 
G u t  A n n a .  14629g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję !  
s z k o ln ą  N r  239 n a  n ą ? w i 
slco R ó ż y c k i L e s z e k .  i 

14G28g

Z G U B IO N O  k w i t  k o m i ­
so w y  N r  15189 n a  n a z w i­
sk o  K a n d o r a  H e le n a .

5126p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  
n a z w is k o  P is k o ra  H e le ­
n a . 5127p

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y jn a  S P  n a  n a z w i­
s k o  D u d e k  L e o k a d ia .
______________________l l!654g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą , p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  
l e g i ty m a c ję  z w ią z k o w ą , 
le g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą  i 
2 le g i t .  t r a m w a jo w e  —j 
C w irk o w s k i  M iro n .
_____________________ 14650g
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  N u m e r  
T /X X V m /1 0 0 5 a4  n a  n a ­
z w is k o  W a sz y ro M s k a  - 
L a j t lo c h  H e le n a .  
_____________________ 14853g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  nav:\vh?tco 
W »tfi^rr ’ra  " t a r ' 
W ro c ła w , K l. Z e tk in
3/12._______________ i  i u.) lg
Z G U B IO N O  i ń d e k s  N r  
1791 i l e g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  N r  245 n a  n a -  
a w is k o  Z a s a d n y  T a d e ­
u sz .______________  14G47g

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  
w o js k o w ą  i k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą , le g i ty m a c ję  
z w ią z k o w ą  n a  n a z w isk o  
M a ń tu r z y k  A n to n i .  
_______  14846g

Lokale ! /

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je  
z k u c h n ią  w  ś ró d m ie ś ­
c iu  W ro c ła w ia  n a  d w a  
lu b  t rz y  p o k o je  z k u ­
c h n ią  i w y g o d a m i w  
d z ie ln ic y  w i l lo w e j .  — 
O f e r ty  , ,S ło w o “ p o d  

, .M ie s z k a n ie " .  14658g

P O S Z U K U J Ę  n ie k r ę p u -  
ją c e g o  pole o j u  s u b lo k a ­
to rs k ie g o ,  u m e b lo w a n e ­
g o  w  o k o l ic y  D w o rca  
G ł., R y n k u .  O f e r ty  ,,S ło 
w o “ p o d  „ W y p ła c a ln y * .  
 ___________  14635g
| W olne posady

P O T R Z E B N A  s ta r s z a  
p a n i  d o  d z ie c k a  n a  8 
g o d z in  d z ie n n ie . • W ro ­
c ła w , K ra s iń s k ie g o  jp /7 .
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Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

M im o  z w y c ię s tw a  r e p r e z e n ta n c i  P o l ­
s k i  n ie  z a c h w y c il i .  N a  t le  m ie r n e g o  
p r z e c iw n ik a  j a k im  b y l i  F in o w ie ,  P o la ­
c y  w y p a d l i  n a  o g ó ł  s ła b o  w a lc z ą c  p o ­

n iż e j  s w y c h  m o ż li­
w o ś c i  O d n c s i  s ię  to  
s z c z e g ó ln ie  d o  m i­
s t r z a  o l im p ij s k ie g o  
C h y c h ły ,  k t ó r y  p o  
d łu ż s z e j  p r z e r w ie  j e s t  
z u p e łn ie  b e z  fo rm y . 
Z a  w y ją tk i e m  M u ­
r a w s k ie g o  z a w ie d l i  
k o m p le tn ie  d e b iu ­
ta n c i  w  r e p r e z e n ta ­
c ji .  S te f a n iu k  b y l  

s z ty w n y , z b y t  p o w o ln y  i b e z  k o n d y c ji .  
W o jc ie c h o w s k i  w a lc z y ł  s z a b lo n o w o  o - 
p e r u j ą c  p r a w ie  t y lk o  p r o s ty m i  W ę­
g r z y n ia k .  k t ó r y  m ia ł  d o ść  s ła b e g o  F i­
n a  b y ł  n ie r u c h l iw y ,  i n ie  u m ia ł  z a d a ć  
c io s u  s ta le  c o fa ją c e m u  s ię  p r z e c iw n i ­
k o w i.

W  d r u ż y n ie  p o ls k ie j  n a  d o b re  n o ty  
z a s łu ż y li  j e d y n ie  A n tk ie w ic z ,  k tó r y  
w a lc z y ł  b a rd z o  o p a n o w a n ie  i d o s k o ­
n a le  t a k ty c z n ie ,  G r z e la k  im p o n u ją c y  
s z y b k o ś c ią ,  K r u ż a  a t a k u j ą c y  b e z  
p r z e r w y  p r z e c iw n ik a  o r a z  w a lc z ą c y  
n a d z w y c z a j  a m b i tn ie  M u ra w s k i.  
P o z o s ta l i  S a d o w s k i  i K r a w c z y k  m im o  

z w y c ię s tw  n -c z y m  n ie  z a im p o n o w a l i .
W  z e sp o le  g o śc i n ie  b y ło  w y b i t ­

n y c h  in d y w id u a ln o ś c i .  W sz y sc y  p ię ­
śc ia rz e  f iń s c y  w y k a z a li  w ie le  a m b ic j i ,  
d o b rą  k o n d y c ję  i o d p o rn o ś ć  n a  c io sy . 
S to s u n k o w o  n a j l e p ie j  w y p a d l i  J a r -  
v c n p a a  w  k o g u c ie j  i  p r z e c iw n ik  C h y -  

f e lc h ły  — K o n tu la .
S p o tk a n ie  to c z y ło  s ię  w  p r z y j a c ie l ­

s k ie j  a tm o s fe rz e .  P i ę c i a r z e  o b u  d r u ­
ż y n  v  a lc z y li  n a  o g o i c z y s to  i w ' c ią g u  
c a łe g o  m e c z u  s ę d z io w ie  r in g o w i  u d z ie ­
l i l i  ty lk o  k i lk a  n a p o m n ie ń .

P R Z E B IE G
P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  S P O T K A Ń

W  w a d z e  m u s z e j  M u ra w s k i  (P o ls k a )  j 
w y p u n k to w a ł  L u u k k o n e n a .  M u ra w s k i  
w a lc z y ł  p o c z ą tk o w o  b a rd z o  o s tro ż n ie  
u n ik a j ą c  z w a rć , w  k tó r y c h  le p s z y  b y ł  

p rz e c iw n ik ..  W d r u ­
g im  s ta r c iu  P o la k  
p r z y s t ą p i ł  d o  a ta k u ,  
le c z  n a d z ie w a ł  ;ię 
n a  k o n t r y  F in a .  W  o -  
s ta tn im  s ta r c iu  P o ­
la k  d z ię k i  d o b r e j  
k o n d y c j i  a ta k u j e  b e z  
p r z e r w y  c a ły  k o r ­
p u s  p r z e c iw n ik a  i  
w a lk ę  w y g r a ł  z d e ­
c y d o w a n ie .

W  k o g u c ie j  S te f a n iu k  (P o ls k a )  u le g ł  
n a  p u n k ty  J a r v e n p a a .  O f e n s y w n y  i 
s z y b k i  F in  ro z p o c z ą ł  o s t r o  a ta k i ,  k tó re  
S t e f a n iu k  k o n t r o w a ł  c e ln y m i  p r a w y m i  
p r o s ty m i  a  n a s tę p n ie  sa m  p r z e c h o d z ił  
d o  u d a n y c h  k o n t r a t a k o w .  W  d r u g ie j  
r u n d z ie  P o la k  o s ła b ł ,  w a lc z ą c  c h a ­
o ty c z n ie  i  r u n d ę  p r z e g r a ł .  W o s ta tn im  
s ta r c iu  o b a j  p r z e c iw n ic y  b y l i  b a rd z o  
w y c z e rp a n i .  B o jo w y  F in  u z y s k a ł  n i e ­
z n a c z n ą  p rz e w a g ę .

W  p ió rk o w e j  K r u ż a  (P o ls k a )  w y p u n k ­
to w a ł  N in iv o u r i .  P o l a k  z  m ie j s c a  z a ­
s k o c z y ł  F in a  ż y w io ło w y m  a ta k ie m .  B ił 
s e r ia m i ,  n a  k t ó r e  p r z e c iw n ik  o d p o ­
w ia d a ł  t y lk o  p o je d y n c z y m i  c io s a m i. 
D o p ie ro  w  o s ta tn im  s ta r c iu  K r u ż a  n i e ­
co  o s ła b ł, J e d n a k  n ie  s t r a c i ł  i n ic j a ty w y  
do  k o ń c a  s p o tk a n ia .

W  le k k ie j  A n tk ie w ic z  (P o ls k a )  w y ­
so k o  w y g r a ł  z P a k k a n e n e m .  A n tk i e ­
w ic z  ro z w ią z a ł  w a lk ę  d o s k o n a le  t a k ­
ty c z n ie .  C io sa m i w  k o r p u s  o s ła b ia ł  
s to p n io w o  p r z e c iw n ik a .  P o la k  w a l ­
cz y ł b a rd z o  s p o k o jn ie  i z d u ż ą  r u t y ­
n ą .  M ło d y  F in  n ie  b y ł  d la ń  a n i  n a  
c h w ilę  g ro ź n y m  p r z e c iw n ik ie m .
W le k k o - p ó łś r e d n ie j  S a d o w s k i  (P o l­

s k a )  z w y c ię ż y ł  n a  p u n k t y  B o s tro m a . 
C a ła  w a lk a  u p ły w a ła  p o d  z n a k ie m  u -  
s ta w ic z n e j  w y m ia n y  c io só w . W I  r u n ­
d z ie  le p s z y  b y ł  n ie c o  F in ,  a le  ju ż  w  
n a s tę p n y c h  s ta r c ia c h  S a d o w s k i  d z ię k i  
le p s z e j  k o n d y c j i  u j ą ł  i n ic j a ty w ę  w  s w o ­
j e  rę c e .

W p ó łś r ę d n ie j  K r a w c z y k  (P o ls k a )  w y ­
g r a ł  n a  p u n k ty  z  M a lm ik o s k im . K r a w ­
c z y k  b y ł  s z y b sz y  i w y p r z e d z a ł  F in a  w  
d a w a n iu  c io só w . P r z e z  d w ie  r u n d y  n i e ­
c ie k a w e j  w a lk i  p r z e w a ż a ł  P o la k .  W  o -  
s ta tn im  s ta r c iu  s iln y  F in  t r a f i ł  n ie b e z ­
p ie c z n ie .  K r a w c z y k  p r z e t r z y m u je  j e d ­
n a k  k r y ty c z n y  m o m e n t  i  p o d  k o n ie c  
s p o tk a n ia  o s ią g a  z n ó w  p rz e w a g ę .

W  l e k k o ś r e d n ie j  C h y c h ła  (P o ls k a )  
z w y c ię ż a  n ie z n a c z n ie  n a  p u n k ty  K o n -  
tu lę .  W a lk a  b r z y d k a  i n a  s ła b y m  p o z io ­
m ie .

W  ś r e d n ie j  W o jc ie c h o w s k i  (P o ls k i )  
p r z e g r a ł  n a  p u n k ty  z G ro e n ro s s e m  
W a lk a  ró w n ie ż  n a  s ła b y m  p o z io m ie . 
O b i j  p ię ś c ia r z e  o  d łu g ic h  r ę k a c h  w a l ­
c z y li  n a  d y s ta n s .  P o la k  b y ł  z b y t  sz a-

O stuva  Górnik 2:1
w p ifce nożnej
R E W A N Ż O W E  s p o tk a n ie  p i łk a r z y  

O s tra v y  i G ó r n ik a  p rz y n io s ło  z w y ­
c ię s tw o  C z e c h o s ło w a k o m  2:1 (1:1). D o 
p r z e r w y  g ra  b y ła  r ó w n o r z ę d n i .  Po 
z m ia n ie  p ó l l e k k ą  p r z e w a g ę  u z y s k a li  
g o śc ie . W  z e sp o le  G ó r n ik a  z a w ió d ł  a- 
t a k ,  k t ó r y  g r a ł  n ie d o k ła d n ie  i n ie  
u m ia ł  w y r o b ić  so b ie  d o g o d n y c h  p o z y ­
c j i  d o  s tr z a łó w . O s t ra v a  n ie  m ia ła  s ła ­
b y c h  p u n k tó w  a  n a  s z c z e g ó ln e  p o d ­
k r e ś le n ie  z a s łu g u je  d o b r a  g ra  F o ld y -  
n y ,  S iu d y  o ra z  S im o n k a . C z e c h o s ło w a-  
c y  w y s tą p il i  b ez  k o n tu z jo w a n e g o  M o- 
r a v k a .  G ó rn ic y  w  ta k im  s a m y m  s k ła ­
d z ie  co w  c z w a r te k ,  k ie d y  to  u z y s k a l i  
w y n ik  r e m is o w y  2:2.

B r a m k i  d la  O s t r a v y  z d o b y li  G rg a  i 
S iu d a . D la  G ó r n ik a  — G a w lik . S ę d z io ­
w a ł C o b e r  z K a to w ic .  W id z ó w  2 ty s .

b ło n o w y  i p o z a  p r o s ty m i  n ie  u m ie  o -  
p e ro w a ć  in n y m i  c io s a m i, a w  d o d a tk u  
id z ie  g ło w ą  d o  p r z o d u  za  co  o t r z y m a ł  
d w a  n a p o m n ie n ia .

W  p ó łc ię k ie j  G r z e la k  (P o ls k a )  w y ­
so k o  w y p u n k to w a ł  P e r a to lo .  G r z e la k  
b y ł  o  w ie le  s z y b sz y  b i ł  s e r ia m i  t r a ­
f ia j ą c  c e ln ie . P r z e z  w s z y s tk ie  s ta r c ia  
g ó ro w a ł  o n  n a d  F in e m , k tó re g o  s p o ­
r a d y c z n e  a t a k i  n ie  b y ły  g ro ź n e .
W  c ię ż k ie j  W ę g rz y n ia k  (P o ls k a )  p r z e ­

g r a ł  n a  p u n k ty  z M a n in o n e m . P o la k  
b y ł  s z ty w n y  n a  co  w p ły n ę ła  b a rd z o  
s ła b a  p r a c a  n ó g . F in , k tó r y  n ie  m ia ł  
z b y t  s iln e g o  c io su  s ta r a ł  s ię  w a lc z y ć  
n a  d y s ta n s ,  w y k o r z y s tu j ą c  s w e  d łu g ie  
rę c e .  W ę g rz y n ia k ,  k t ó r y  n ie  m ó g ł z d e ­
c y d o w a ć  s ię  n a  a ta k  d o p ie r o  w  o s t a t ­
n im  s ta r c iu  o ż y w ił  s ię  i  z a d a ł  k i lk a  
c e ln y c h  c io só w , k t ó r e  z ro b i ły  w y r a ź n e  
w r a ż e n ie  n a  p r z e c iw n ik u .  D z ię k i  p r z e ­
w a d z e  w  d w u  p ie r w s z y c h  r u n d a c h  z w y ­
c ię ż y ł  b a rd z ie j  r u ty n o w a n y  F in .

Pływacy Gwardii 
wygrywają
Waterpoliści 
ro bią postępy
P Ł Y W A C Y  w r o c ła w s k ie j  G w a rd ii  

n ie  p r ó ż n u ją  w  b ie ż ą c y m  sezo n ie . 
N ie d a w n o  r o z e g ra li  o n i  t o w a rz y s k ie  
s p o tk a n ie  z im ie n n ic z k ą  w  S z c z ec in ie , 
a w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  s p o tk a l i  s ię  n a  
w r o c ła w s k im  b a s e n ie  z  G w a rd ią  P o ­
z n a ń .

W r a m a c h  z a w o ­
d ó w  o d b y ły  s ię  c ie ­
k a w e  p o je d y n k i ,  
k t ó r e  w  r e z u l ta c ie  
p rz y n io s ły  k i lk a  d o ­
b r y c h  w y n ik ó w . Z a ­
s łu ż o n e  z w y c łę s tw o  
w  s to s u n k u  31:51 o d ­
n ie ś l i  g o s p o d a rz e .  
W s p o m n ia n y  m ec z  
w y k a z a ł  z n a c z n y  p o ­

s tę p  u  p ły w a k ó w  m ie j s c o w e j  G w a rd i i .  
Ś w ia d c z y  to  o  d o b r e j  p r a c y  t r e n e r a  
s e k c j i ,  o b . M a k o w s k ie g o .

P o  r a z  p ie r w s z y  w  z e sp o le  gospo* 
d a rz y  s ta r to w a ł  c z o ło w y  k l a s y k  k r a ­
j u  S te c lu k ,  k t ó r y  p r z e n ió s ł  s ię  n a  
s ta łe  z e  S z c z e c in a  d o  W ro c ła w ia . 
U z y s k a ł  o n  n a  100 m  k la s . B , m im o  
s ła b e j  k o n k u r e n c j i ,  n ie z ły  w y n ik  
1,19,2.

100 m  d o w o ln y m  w y g r a ł  K o ź b la ł  z 
W ro c ła w ia  w  c z a s ie  1,10,1 p r z e d  Ł o - 
p a t to  1,12,3. 200 m  k la s y c z n y m  A  k o ­
b ie t  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  R o n -  
c z e w s k ie j  — 3,29,3. 100 m  g r z b ie to w y m  
r o z s t r z y g n ą ł  n a  s w o ją  k o rz y ś ć  G o ­
m u łk a  w  c z as ie  1,27,9.
Z  d r u ż y n y  g o śc i n a  w y r ó ż n ie n ie  z a ­

s łu g u je  w y n ik  S z u lc ó w n y  n a  100 m  s t. 
d o w o ln y m  1,19,8. S z ta f e ty ,  z a ró w n o  w  
k o n k u r e n c j i  m ę s k ie j  j a k  i  ż e ń s k ie j ,  
w y g r a l i  w ro c ła w ia n ie .

*

P O Z A W O D A C H  p ły w a c k ic h  o d b y ł 
s ię  m e c z  p i łk i  w o d n e j  p o m ię d z y  

d r u ż y n a m i  k a d r y  o k r ę g o w e j .  W  te a m ie  
A  g r a l i :  P o ło m s k i ,  L e w ic k i ,  Z a le w s k i,  
P ie s z c z a n in  i  K lu ż . W  t e a m ie  P :  P e -
t ru s e w ic z ,  S w iz d o r , J a ś k ie w ic z ,  S z u -  
b a rg a  i J a c h n ik .

D ru g ie  z k o le i  o f ic ja ln e  s p o tk a n ie  
c z ło n k ó w  k a d r y  w a te rp o lo w e j  n a s z e g o  
o k r ę g u  b y ło  z n a c z n ie  c ie k a w s z e  o d  
p ie rw s z e g o  i s ta ło  j u ż  n a  n ie z ły m  p o ­
z io m ie .

T o , że  m e c z  b y ł  d o ść  ła d n y ,  z a w d z ię ­
c z a ć  n a le ż y  w  d u ż y m  s to p n iu  s ę d z ie ­
m u  J e ż o w i,  k t ó r y  n ie  d o p u ś c ił  d o  b r u ­
ta ln e j  g ry ,  k a r z ą c  z a w o d n ik ó w  za  n a j ­
d r o b n ie j s z e  p r z e w in ie n ia .

W  z w y c ię s k im  t e a m ie  B , k t ó r y  o d ­
n ió s ł  z w y c ię s tw o  7:5 (4:1), b a rd z o  d o ­
b rz e  w y p a d ł  w  b r a m c e  P e t ru s e w ic z .

D o s k o n a le  ró w n ie ż  w  z e sp o le  ty m  
s p is a ł  s ię  J a ś k ie w ic z ,  k tó r y  tiły sn ą  
n ie s p o d z ie w a n ą  f o rm ą ,  d e m o n s t ru ją c  
s k u te c z n e  z a g ra n ia  i  n ie b e z p ie c z n e  
s tr z a ły .
O b o k  n ie g o  w y ró ż n ić  t a k ż e  n a le ż y  

n a jle p s z e g o  te c h n ik a ,  S z u b a rg ę .  M a o n  
j e d n a k  d o ść  s ła b ą  k o n d y c ję .  P r a c o w ity  
b y ł  t a k ż e  S w iz d o r , z d o b y w c a  t rz e c h  
b r a m e k .

W  te a m ie  A  n ie ź le  w y p a d ł  P o ło m ­
sk i w  b ra m c e .  O p ró c z  n ie g o  w y r ó ż ­
n ić  n a le ż y  L e w ic k ie g o . Z a w o d n ik  te n  
J e s t  b a rd z o  p ra c o w ity  i p o z a  ty m  s t a ­
r a  s ię  g ra ć  z e sp o ło w o . K lu z  J e s t  w y ­
r a ź n ie  b e z  k o n d y c ji .  J e ż e l i  n a s i  k a -  
d ro w ic z e  b ę d ą  w  d a lsz y m  c ią g u  ro b ić  
p o s tę p y ,  to  d o  s p o tk a ń  p u c h a ro w y c h  
w y s ta w im y  d r u ż y n ę ,  m o g ą c ą  s ta w ić  
c z o ła  n a js i ln ie js z y m  z e sp o ło m  w  k r a ­
ju .

Siatkarze radzieccy zademonstrowali grę

na najwyższym poziomie światowym
Ambitna postawa
zawodników polskich

13  O em ocjonujących sobotnich spotkaniach Hala Ludowa ponow ­
nie zapełniła się w  niedzielę tłum em  widzów, którzy jeszcze raz 

chcieli oglądać m istrzów św iata w  siatkówce, tym  razem w  meczu 
z m łodzieżową reprezentacją P olsk i.

Dwa zwycięstwa
i jedna porażka

p:ngpong<st')w'
Wrocławia
W  U B IE G Ł Ą  n ie d z ie lę  ro z e g r a n o  w  

ś w ie t l ic y  O g n iw a  M R N  w e  W ro ­
c ła w iu  m ię d z y o k rę g o w e  s p o tk a n ia  w’ 
t e n i s ie  s to ło w y m  m ię d z y  r e p r e z e n ta ­
c ja m i  P o z n a n ia  i  W ro c ła w ia  (w  k o n ­
k u r e n c j i  m ę ż c z y z n  i k o b ie t) .

Ż e ń s k a  d r u ż y n a  P o z n a n ia ,  k tó ra  j a k  
w ia d o m o  z d o b y ła  w  ty m  r o k u  z a ­
s z c z y tn y  ty tu ł  d ru ż y n o w e g o  m is tr z a  
P o ls k i ,  p r z y j e c h a ł a  w  s k ła d z ie  r e z e r ­
w o w y m , g d y ż  n a j le p s z e  j e j  z a w o d n ic z ­
k i  — K o s ic k ą , K u ir z e w ia n k ę  i T o m a ­
s z e w s k ą  p o w o ła n o  n a  o b ó z  k a d r y  n a ­
ro d o w e j  d o  C z e rw ie ń s k a .  ;

M e cz  n ie d z ie ln y  z a k o ń c z y ł  s łę z w y ­
c ię s tw e m  d r u g ie j  r e p r e z e n ta c j i  P o z n a ­
n ia ,  k tó r a  z w y c ię ż y ła  W ro c ła w  8:4 (w  
m e c z u  s o b o tn im  p o z n a n ia n k i  u le g ły  

2 : 8) .
W  p r z e k r o ju  o b u  s p o tk a ń  n a j l e p ­

sz ą  z a w o d n ic z k ą  o k a z a ła  s ię  M in tó w -  
n a  (P o z n a ń ) .  P r a w d z iw ą  r e w e la c ją  
m e c z u  b y ła  1 6 - le tn la  S a m o le w s k a  (z 
L e s z n a ) ,  k t ó r a  z w y c ię ż y ła  w e  w s z y s t­
k ic h  g r a c h .  T r z e c ia  r e p r e z e n ta n t k a  
P o z n a n ia ,  t a k ż e  1 6 - le tn la  N o w a k ó w -  
n a ,  o d z n a c z a ła  s ię  d u ż ą  b o jo w o ś c ią  
i p r z e g r y w a ła  d o p ie ro  p o  t rz e c h s e to -  
w y c h  g ra c h .
Z a w o d n ic z k i  w r o c ła w s k ie  w y p a d ły  

n a  o g ó ł d o b rz e .  J a k o  c a ło ś ć  p r z e w y ż ­
s z a ły  s w e  p rz e c iw n ic z k i  b o jo w o ś c ią ,  
n ie  w y t r z y m y w a ły  j e d n a k  s p o tk a ń  
n e rw o w o . N a jb a rd z ie j  p o d o b a ła  s ię  g ra  
S y k ó w n y , c h o c ia ż  S l iw k ó w n a  i  S z c z e -  
d r y c h ó w n a  n ie w ie le  j e j  u s tę p o w a ły .

P u n k ty  d la  P o z n a n ia  z d o b y ły :  S a ­
m o le w s k a  — 3, M in tó w n a  — 2 1 N o - 
w a k ó w n a  — l ,  d la  W ro c ła w ia  z a ś: 
S l iw k ó w n a  — 2, S y k ó w n a  — i  o ra z  
S j 'k ó w n a  1 S l iw k ó w n a  w  g rz e  p o ­
d w ó jn e j  (w  m e c z u  s o b o tn im  S y k ó w ­
n a  w y g r a ła  w s z y s tk ie  g r y ,  a  H a n d lo ­
w a  i S liw k ó w n a  p o  d w ie ) .
M ę sk a  r e p r e z e n ta c ja  P o z n a n ia  u l e ­

g ła  W ro c ła w io w i  w  s to s u n k u  4:6. k t ó ­
r y  g r a ł  b e z  A r b a c h a  i R o s ła n a .

U  z w y c ię z c ó w  . n a js k u te c z n ie j  z a g ra ł  
S z o s tk o w s k i,  u  g o ś c i  n a j l e p s z y  b y ł  K o ­
w a lc z y k ,  k t ó r y  ś c in a ł  p r z y  k a ż d e j  o- 
k a z ji .

T o m c z a k  z a b ły s n ą ł  w ie lk ą  f o r m ą  Je ­
d y n ie  w  g r z e  p o d w ó jn e j .

P u n k t y  d la  W ro c ła w ia  z d o b y li :  S z o s t­
k o w s k i  — 3 , O s m y k  — 2, C iu p r y k  — 1, 
d la  P o z n a n ia  z a ś :  K o w a lc z y k  — 2,
T o m c z a k  — i  o r a z  K o w a lc z y k  i T o m ­
c z a k  w  g r z e  p o d w ó jn e j .

P o d  a d re s e m  o r g a n iz a to r ó w  n a le ż y  
w y s u n ą ć  k i lk a  z a rz u tó w :  n a  s a li  b y ­
ło  z b y t  z im n o ,  s tó ł  b r u d n y  1 n ie c o  
z u ż y ty ,  w id o c z n o ść  o g r a n ic z o n a  p rz e z  
z b ę d n e  d e k o r a c j e ,  w re s z c ie  t e r m in  
z a w o d ó w  w y b r a n y  n ie s z c z ę ś l iw ie .

Siofkarze radzieccy
R ys. Z eb ro w sk i

A ch w ed ia m n N ie fied o w

Po wyjściu obu drużyn, pow ita­
niu, wym ianie proporczyków i o- 
degraniu hym nów narodowych 
Związku Radzieckiego i Polski, na 
boisku pozostały pierwsze szóstki 
obu zespołów.

Do spotkania 
drużyna radziecka 
w ystąpiła w bar­
dzo silnym  sk ła ­
dzie: Koszelew,
Siedow, Niefie- 
dc*w, Gaiilit, Szcza- 
gin i Rewa. Tej 
wyśmienitej d ru ­
żynie przeciw sta­
wiła się szóstka 
Polaków w, skła­
dzie: Szołomicki,
Flont, Wleciał, 
Szuppe, M azur i 
Pindelski. Nie zo­

baczyliśmy niestety Wolucha, któ­
ry  z powodu choroby nie mógł 
wziąć udziału w spotkaniu.

K O N C ER T GRY 
R A D ZIEC K IC H  M ISTR ZÓ W

VAi SZYSCY spodziewali się, że 
'  ^ młodzieżowa reprezentacja Pol­

ski potrafi nawiązać walkę z dru­
żyną ZSRR.

Tak się jednak nie stało. Dosko­
nale grający siatkarze radzieccy 
górowali bezsprzecznie nad zespo­
łem polskim przez cały czas spot­
kania i rozstrzygnęli mecz zdecy­
dowanie na swoją korzyść w trzech, 
dość kt-ótko trw ających setach.

W span ia łe  z ag ran ia  tak tyczne, 
b ezb łęd n a  p raw ie  g ra  w  polu, n ie ­
zw ykle  silne  „bom by" K oszele- 
w a, k tó re  przechodziły  ponad 
b lok iem , p ionow e p raw ie  ścięcia 
R ew y, oto co m ogliśm y zaobser­
w ow ać u d ru ży n y  radzieck ie j. 
Zespół potoki walczył bardzo am ­

bitnie i trzeba przyznać, miał k il­
ka bardzo diobrych zagrań.

Każdy jednak dłuższy pojedynek 
o piłkę kończył się zazwyczaj zdo­
byciem puhktu, lub serwu przez 
mistrzów świata. Najlepiej w  zespo­
le polskim  spisali się Flont, Szol- 
m onicki i Pindelski. Ścięcia dwu 
ostatnich często wprowadzały w 
kłopot przeciwników.

Spotkanie zaczęło się przewagą

Szcza-ffin W iner G ailit

Hokeiści
przed spotkaniara1

międzynarodowymi
HOKEISTÓW naszych czekają 

w  końcu bieżącego m iesiąca 
trzy spotkania z Finlandią (w tym  
m ecz m iędzypaństw ow y) oraz e- 
w entualny w yjazd do Berlina na 
turniej św iąteczny.

W celu należy­
tego przygotowa­
nia zawodników  
do wspom nianych  
spotkań, sekcja  
hokeja na Jodzie 
GKKF orjTini/.cje 
2-tygodniow y obóz 
treningowy, który 
rozpocznie się w  
K atow icach 14 bn?.

Na obóz oprócz starszych ruty­
now ych zaw odników  powołano 
w ielu  m łodych utalentow anych  
graczy, m ając na w zględzie przy­
gotow anie naszej drużyny repre­
zentacyjnej na A kadem ickie M i­
strzostw a Św iata w  W iedniu (23—29 
luty).

N a obóz zostali powołani: 
z CWKS — Koeząb, Chodakow­

ski, Bromowicz, Nowak, Więcek, 
Jeżak, Palus, Olszewski, Masełko, 
Olczyk, Janiczko, 

z Górnika — Hampel, Horda, 
Pęczek, W róbel I,

U nii — Srfendak, Csorich, L e­
wacki, Kurek,

Gwardii — Brzeski, Skarżyński, 
Foryś,

Budow lanych — Czech i Troja­
nowski,

W łókniarza — Szym anowski, 
Szkup, Filipiak,

Kolejarza — Kędzierski,
LZS — Licis, Iwanejko, K ostrze­

wa,
OWKS Kraków — Jastrząb, W ró­

bel II.

d ru ży n y  ZSRR. Ju ż  w  n ied ług im  
czasie w ynik  brzm i 9:1. N astęp u je  
te raz  ok res dobrej g ry  d rużyny  pol­
sk ie j, k tó ra  doprow adza do stsfiu  
11:6. W zespole radzieck im  Siedow a 
zastęp u je  Achwieddainie. Jeszcze 
chw ila  zaciętej gry i  p ierw szy set 
kończy się porażką  P o laków  15:6.

Drugi set to nieprzerwana ofen­
syw a siatkarzy radzieckich. Ze­
spół polski mimo dużej ambicji, 
nie potrafi nawiązać równorzęd­
nej walki i przegrywa tego seta 
15:2.

Na początku trzeciego seta Po­
lacy zdobywają 3 punkty, lecz 
już wkrótce w ynik brzmi 9:4 dla 
drużyny ZSRR. Błyskaw iczne 
ścięcia Rewy, czy bite z połowy 
boiska piłki Szczagina, zdobywa­
ją punkt za punktem dla barw  
m łodzieżowej reprezentacji ZSRR. 
Przy stanie 14:4, Polacy zdoby­
w ają jeszcZe dwa punkty, ale to 
wszystko na co ich stać.

Seta przegrali 15:6.

GWARDIA ZWYCIĘŻA 
REPREZENTACJĘ WROCŁAWIA

O DBYTY przed głów nym  sp o t­
kan iem  m ecz rep re zen tac ji ZS 

G w ard ia  i d rużyny  W rocław ia za ­
kończył się ciężko w yw alczonym  
zw ycięstw em  G w ard ii 3:2 (15:12, 
15:6, 9:15, 12:15, 15:7). W sk ła d  ze­
społu G w ard ii w chodzili czterej za ­
w odnicy w rocław scy: A ntczak, J a ­
rosiński, C zerski i T. Maliszews-ki, 
o raz Szlif, K aczm ar i  G órecki.

R eprezen tac ja  W rocław ia sk ła d a ­
ła się z graczy B udow lanych.

Gwardziści na pochwałę zasłu­
żyli tylko w  dwu pierwszych se­
tach, kiedy to doskonale zagra! 
Antczak i Szlif.

Ci dwaj byli zresztą najlepszy­
mi zawodnikami spotkania. Ze­
spól W rocławia zagrał bardzo 
am bitnie i mądrze w ykorzysty­
w ał biedy siatkarzy Gwardii.
N a w yróżnienie  zasługu je A lbin. 

Ogólnie m ecz by ł bardzo zacięty i  
in teresu jący . ' (ksz)

Owsrdia
Kraków

N e  pomogły dwie dogrywki

Gwerdia i CWKS II)
powtórzą mecz

C WKS: Kłaczek, Korynt, Z ieliński, Budziński, W ieczorek, Bieniek, 
Sąsiadek, Górski. Szymborski, O lejnik, Glajcar.

Gwardia: Jurow icz, Snopkowski, Szczurek, F lanek, Slizowski, Mamoń, 
Kotaba, Jaśkow ski. Kohut, Kościelny, Rogoża.
Sędziował bardzo dobrze Szlejfer 

ze Szczecina.
Cdy arbiter zawodów odgwizdał 

w reszcie k on iec . 150-m inutowego 
spotkania o Puchar Polski: CWKS 
— Gw ardia Kraków, 8 tysięczna w i­
downia Stadionu Olim pijskiego ode­
tchnęła z ulgą.

N ie znaczyło to 
bynajm nie j, że mecz 
był nudny. P rze­
ciwnie. Spotkanie 
było bardzo cieka­
w e i należało do 
najlepszych, jakie 
oglądaliśm y w bie- 

_ żącym sezonie we 
W rocławiu.

' • & ' ? Jednak przebyw a­
nie przez trzy go­

dziny na  kilkustopniow ym  mrozie, 
dało się porządnie odczuć i p iłka­
rzom i publiczności.

Ja k  św iadczy sam bezbram kow y 
wynik, który uzyskały drużyny mi­
mo dwóch dogry wek, na oblodzo­
nym  boisku w alczono zacięcie o 
każdą piłkę.

CWKS POW IENIEN WYGRAĆ
VA/ OGÓLNYM przekro ju  spotkania

v lepiej w ypadli w ojskow i. Im 
to też należało się skromne, lecz za­
służone zwycięstwo. CWKS ustępu­
jąc  Gwardii w yszkoleniem  technicz­
nym i pom ysłow ością zagrań, p rze­
ciw staw ił je j doskonałą kondycję i 
w iększą bojowość.

Przez pierw sze 45 m inut w arsza­
w iacy mieli chwilam i w prost druz­
gocącą przew agę. Kłaczek nudził się 
w bram ce, zaś K orynt i Zielińsk* 
znajdow ali się w ięcej na połowie 
Gwardii, niż na w łasnym  przed­
polu.

A tak CWKS kierow any m ądrze 
przez Szymborskiego, dochodził z 
łatw ością ped bram kę Jurow icza 
najprostszą drogą — stosując długie 
przerzuty. Do w ielu n iew ykorzysta­
nych w tym czasie sy tuacji pod­
bram kow ych wojskow i dorzucili w 
30 m inucie jeszcze jedną, gdy G laj­
car będąc sam na sam z Jurow iczem  
gotow ał się do oddania z bliska de­
cydującego strzału, Slizowski roz­
paczliwym  skokiem  sfaulow ał w oj­
skow ego.’

Podyktow any rzut karny Szym­
borski strzelił w aut. W ojskow i 
nio załam ali się tym niepow odze­
niem  i nadal utrzym ali inicjatyw ą.

Pierwszy groźny w ypad Gwar­
dii, k tóry o mało co nie zakończył 

, się zdobyciem bram ki, zanotow a­
liśmy dopiero w 50 minucie. Bity 
przez Kohuta rzu* woln>. Kłaczek 
z trudem  przerzucił na lóg. y

JUROWICZ MIAŁ SZCZĘŚCIE

NA CHWILĘ sy tuacja  sie zmie­
niła. W ypad CWKS, przy piłce 

jes t G lajcar, bram karz Gwardii rzu­
ca się do przodu, strzela i . . .  trafiła 
w słupek. Pod koniec drugiej poło­
w y znów przew agę uzyskują k rako­
wianie.

Z przyjem nością 
patrzyło się na krót­
kie pom ysłow e za­
grania Mamonia, 
K otaby i Jaśkow - 
skiego, lecz bram ­
ka nie padła, gdyż 
strzelano z daleka 
i niecelnie. Dwie 
dogryw ki różniły się 
tym od siebie, że 
w pierw szej in ic ja­

tyw ę posiadali nadal wojskowi, zaś 
w drugiej na boisku niepodzielnie 
panow ali gwardziści, którzy lepiej 
w ytrzym ali kondycyjnie trudny 
mecz.

POJEDYNEK UNIT DEFEN­
SYWNYCH

B EZBRAMKOWY wynik spot­
kania  jes t przede wszystkim  za­

sługą doskonale grających form a­
cji defensyw nych zarów no CWKS 
jak  i Gwardii. Poza bram karzam i, 
którzy zasłużyli na dobre noty, 
w yróżnić trzeba Szczurka i F lanka 
p ilnujących pieczołow icie przebo- 
jowćów Szymborskiego, G órskie­
go i G3ajcara.

Łatw iejsze zadanie m iała obrona 
CWKS, choć Kohu. i Jaśkow ski 
byli bardzo trudni do utrzym ania. 
Drugi mecz: Gwardia — CWKS 
będzie pow tórzony w ciągu n a j­
bliższych dni, gdyż zwycięzca mu­
si się spotkać w niedzielą w sto­
licy z drużyną w arszaw skiego 
Kolejarza (B-cz)

Tfc/I IĘ D Z Y P A ftS T W O W Y  m e c z  p i ę ś c i a r s k i  P o ls k a  F in la n d ia  r o z e g r a n y  w  
W a rs z a w ie  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i  14:6. 

S p o tk a n ie  s ę d z io w a li  w  r in g u  L e s k ln  e n  ( F in la n d ia )  i K o w a ls k i  (P o ls k a ) ;  n a  
p u n k t y  I ta v o  ( F in la n d ia ) ,  S z o t t  (P o ls k a )  i R e jd l  (C z e c h o s ło w a c ja ) .

Mimo zwycięstwa 

p eśc arze po’scy n*e zachwyc i!
Chychfa w  słabej formie

R ed a k cja : W rocław , u l P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l.. CentralarJO-21. 
DzlaJ M iejsk i: 43:33. Sek r . R e d .:  51-OS. W yd aje  I n s ty tu t  (p ra sy  

„C zyte ln ik * '.

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  go d z . 12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ią tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o o is ó w  
n ie  z w ra c a .  D ru k  R S W  „ P R A S A " , W ro c ła w . '-3-73030

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk a  p o c z to w a  m ie s ię c z n ie  4 50 zł K w a rta l­
n ie  13.50 zł, p ó łro c z n ie  27 — zł. to c z n ie  54 -  zł P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y ć tk je  p la c ó w k i p o c z t  o r a z  P P K  „ R U C H " . K o n to  V lll/i3 fi2


